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Inauguracja sezonu hokejowego 
Krakowie był mecz ż Wiener Ei laui- 
verein, który miał za sobą zwycięst- 
wa z Oxiorden 3:1 i Amsterdaniem 
6:0. Stwierdzić iednak należy, iż goś- 
cie są dalecy od formy. jakų ogląda- 
liśmy u nich przed laty w Krynicy czy 
też w Krakowie. 

Nic dziwnego. Zabrakło w szeregach 
wiedeńczyków (ioebla. Kirchberzyera i 
innych, na mieisce ich przyszli m.odzi. 
niewątpliwie bardzo obiecniący, ale 
jeszcze nie wyrobieni. Stare asy 
Weiss, Dietrichstein i Demmer nadają 
ciągle ton drużynie i są. jej kręgos.u- 


w 


pem. Pozatem wybili się Tschamler i 
Eisenstein. 
Ponieważ Cracovia miała za Sobą 


trening katowick., więc gre iej ocena- 
sny iuż pod kątem pewnych wyniagań 
łów tem OŚW! ietlen: u trudne , iest mówi ič 
o pelnei iorniie drużyny. 

Wołkowski poprawił się meco, wy- 
zbywajac się w niektórych momentach 
egoiziiiu, Marchewczyk i Kowalski-są 
dalej naiłepszymi napastnikami w Cra- 
covii. Z resztv zadawała obecnie Mi- 
chalik. wykazujący zadatki na Łlt)-pro 
cemiawaee przrastnika Feima mare- 
miast dalszych napastników pozosta- 
wia wiele do życzenia. Defenzywa ant- 
bitna. i nadspodziev'ąnie dobra. 

Drużyny ustawily”się na torze: W. 
E. V.: Weiss, Dietrichstein, Forda, 
Tschaniłer, A g Jacobi, SŚatek. 
Eisenstein, Spieler.” Cracovia: Maciej- 
ko. Trytko, A E Kowalski, 
Wolkowski, Marchewczyk. Czarnik. 
Michalk. Cenzor. Balcer. 

Pierwsze minuty spotkania wykazu- 
ją żywe akcie ze strony gospodarzy. 
U mrzeciwników motorein wszelk:ch po 
czynań jest Demmer, który strzela z 
dalekiej odległości. Marchewczyk ma- 
jąc dwie groźne sytuacie strzela obok 
sztangi. Strzał Wołkowskiego i piękna 
obrona Weissa dopełniają ciekawszych 
momentów w tym okresie gry. 

Początek drugiej tercji jest ieszcze 
niemrawy. Dopiero po upływie 10 mi- 
nut ożywiają się akcje i Wołkowski po 
przeboju uzyskuje prowadzenie. Dopin 
guje to gospodarzy, którzy są w cią“ 
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ŚRODA. DNIA 2 STYCZNIA 1935 ROKU. 


k 4: APE biie Wiener E. V. 3:2 i 2:1 


1:0, Łódź--Brno 14:2 


Piekne sukcesy pirkarzy i bokserów polskich nad zagranicznymi 


Warta zwycięża Cuiavię 12:4 


ZOZ 


ZLIKWIDOWANY ATAK LEGJI NA BRAMKĘ WILEŃSKIEGO OGNISKA 
Od lewej: Rybicki (L.), Godlewski (O.), Szabłowski (L.), bramkarz Wiro-Kiro (O.). 


giei uienzywie, nie zmieniają iednak 
wyniku. 

udaje się im tu aopiero w piciwszej 
jiimucie trzeciego okresu gry, kiedy po 
ladnem  zawraniu  Marchewczyk 
Wolkowski Marchewczyk. strzela 
ten ostatni drugą bramkę. - Zanosi się 
na porażkę wiedeńczyków. którzy nie 
daią jednak za wygraną. Rozpaczliwe 
ich ataki kończą się dwoma celnemi 
strzałami Demnrera i Eisensteina. Wy- 
nik brzmi w It minucie 2:2. zmienia 
ko iedna Kowalski. strzelając po prze 
hoiu decydującą bramkę. 

Sędzia p. Sachs bardzo dobry. 
dzów około 700. 

%* 
30. 12. — TEL wł. 
cracovia Wierzer  Eislauiversm 
2:1 (1:1. 1:0, 0:0), Drugi mecz Ora- 
covii z mistrzem Austrii był bar- 
dziej imieresujacy i stał ta znacz- 
nie wyższym poziomie niż sobotni. 
Specjalnie w pierwszej tercii 

gra była piekna i prowadzona w 
bardzo szybkiem tempie. 


Wi- 


Kraków. 


łowcj uliżue ziw» Ñ Oiski. 


Cracovia zwvciężyła tym razem 
gi Piłęctedac drużyda szybszę 
i bardziej bojowa. (joście grali ze- 
spoowo i kombisacyjnie zacznie 
lepiej. poszczególni napastnicy uste 
powali jednak indywidualnie takim 
graczom jak Marchewczyk. Wo!- 
kowski czy Kowalski. Podczas gdy 
drugi atak wiedeńczvsów rówsty 
byt pierwszemu. u Cracovii linje te 
dzieliła nieprzebyta przepaść. Z re- 
zeęrwowego ataku jedysiie Michalik 
wypadł dobrze. choć nicroirzebswne 


agp" 
R „aż 


t nadmiernie drvblowa!. 


Obrońcy to najsłabsza formacja I 


— | Cracovii. W defenzy wie przeciętni, 


nie maiar zupewnie wyjazdu; bran; 


|| 


karz Mateiko mógł przepuszczoną | 
bramkę obronić, nozatem bronił! 


bardzo dobrze i 
szczęścia, 

U gości io obronne było dosko- 
nałe i stanowi:io ostoję zespołu.! 
| szczególnie Demmer był znako-j 


4 


FISCI K. P. W. OGNISKO 7 WILNA PO ZWYCIĘSTWIE NAD LEGJĄ 3:2 
stzdjonie warszawskim. pi Ze&á0rali o ig. że należało się im miejsce w grupie fina- 


wielką dozą | 


AA Ś 
"r, 


mitiva Drużyny wystapiły.'w naste- 
pujących skiadach: 


Wiener E. V.: Weiss. Demmer, 
Dietrichstein. Tschammler. Eisen- 
stein. Jakobi. Drugi atak: Satek. 
Spieler i Forda. 

Cracovia: Maciejko. _ Trytko. 
Ziętkiewicz, Marchewczyk, Wol- 
kowski, Kowalski. Drugi atak: Gor 


leki. Michalik. Cenzor (Bal: er). 
Od pierwszej chwili gry ioicja- 

tywę obejmuje Cracovia i po sze- 

regu groźnych ataków. w 


trzeciej ' 


jWyxrzewa Się w siońcu grupa uczestników obozu 


Marchewczyk zdobywa prowadze- | 
die. W chwilę później Wołkowski; 
ma możność podwyższenia wyniku | 
lecz Weiss broni przytomnie. Zwol 
na wiedeńczycy otrząsają się z 
przewagi i macieraja coraz częś- 
ciej. Ataki są płynne i precyzyśne. 
Po wyjściu aa lód słabego ataku 
Gracovii goście uzyskują przewa- 
ge: a nawet wyrównanie ze strza- 
łu Fordv. 


ale i gra dobrze w hoke:a 


minucie, z podania Kowalskiego 
Ognisko przyjechało dochodzić 
swych krzywd w Warszawie. Gdy 


Warszawanka nie stancła ' na 
zastąpiła ją groźniejsza legia. | oto na 
|oczach zarządu PZHŁ w lnianie dowie 


placu. , braćmi 


żyną znacznie równiejszą. Ognisko 
mialo bardzo dobry pierwszy atak z 
Godliew skim i- bramkarza. 
| Drugi atak był bardzo słabv. Ale ów 
pierwszy atak był istotnie groźrw. 


idli swych praw do ekstraklasy w sno-jgłównie dlatego. że mniał komb'nować. 


| zajęła l-sze mejsce w mistrzostwach Śl. K'. Łyżw. przed Pre- jeden z na = »-ych GZ 


sób przekonywujący. 
* Przekonywujący choćby dlatego. 
przed paroma dniam widzieliśmy 
tem samem lodowisku mecz o mistrzo- 
stwo. (Otóż Ognisko potrafiło mecz z 
Legia wznieść na znaczn'e wvższy po- 
21010. i 

Zapewne stawka dla Legii była ne-. 
skończenie mwiejsza. niż w "środę: 
hrzegrana nrawdopodobnie spraw ała 
iej nawet pewnego rodzaju. satysfak- 
cję. gdyż dokuczała - Warszawiance. 
Zapewne. Legja nie grala z pełnym 
składem sil: nailepszym tego dowo- 
dem, że wystąniła tylko z jednym re- 
zerwowym w ataku. Zapewne., w O- 
statuich m nutach zdołała opanować 
zupełnie pole i wykazać przewagę „Ka | 
uadviską. Ale przez 4/5 gry Oxgn sko 
ralo dobrze. ładnie i bvło drużyną 
troche lepsza, 

Legia- przeważała technicznie; 
waudzen e.krażka, krótkie skręty. 
złe zwody ciała 
sórowa.i warszawiacy. 


A IH 
na 


pro- i 
na- 


pod tym wzędędem 
Byla też 


dru- 


| zrozumiał nowe przepisy 
ID: 


į drzeiewski. 


hokejowe i 
wprowadzał je umieietnie w życie. Je- 
Śli dodamy do tego wspaniale warunki 
lizyczne w lnian (tvlko jeden z nich 
nie wygląda na olbrzyma) otrzymamy 
obraz walki drużyny pełnei hipetu i 
ambicii, drużyny rutyvnowanych indy- 
Wiaaiistów, którym me bardzo zale- 
ży ua wyniku. 

Wynik meczu brzmia 3:2 (2:2. 1:0. 
0:0). Bramki strzelili Okołowicz (2). 
Godlewski II dła Ogniska. oraz Rybic- 
ki (2) dosyć przypadkoweini strzałami: 
dia Legii. Pierwsza zwłaszcza bram- 
ka dla Legji była wynikiem jaskrawe- 
go blędu proi. Weyssenhofa. który po- 


„tem nie powrócił już na boisko . 


Składy drużyn: Ogn sko: Wiro-Kiro. 
prof. Weyssenhoi. (Godlewski I. Godlew 
ski Il. Okołowicz. Staniszewski. An- 
Muszel. Zubrowski. 

Lexja: Przeździecki. Głowacki, Sze- 
NE Ea Szabłowski. Matersk.. 
m.kuiski 


ŚLAZACZKA SCHEIBERTÓWNA 


sówną i zaprezentowała 


się jako wielki talent. 


G R. 


(bez względu na miejsce sprzedaży 


ROK XV 


W „druciei tercii C 
nadał strona atakuiącą. 
ca o zwycięstwie brami 
je Kowalski po ładnej a 
chewczyka. Z chwila wi 
zerwowcego ataku Cracovii 
uzyskują ponownie przewa 
zresztą powtarza się przy ka 
zowej zmianie ataku, 

W ostatniej fazie grv tem 
da. Cracovia może podwyższy 
wynik. goście F3 wyrównać, lecz 
ataki aie wykorzystuja wielu do- 
godnych svtracyj. Pod. koniec go- 
ście rozpaczliwie daża do wyTów= 
nania. co im sie. nie udaje. 

Sedziowa?t b. dobrze n. 
Publiczności ponad 2.600. 


Sachs, 


S. POZN) 
£ napast- 


ZIELINSYI (A. Z. S 


niké.. polskich. 


JAJ te PRZEGLAD SPORTOWY Sroda. 2 stycznia 1935 r. A) ALS 
Lwów triumfuje w hokeju 
Czarni gromią Warszawiankę 5:0, a Lechia--Ńrynickie T. H. 6:0 
LwOÓW, 30.12. — Tel. wł. — Czarni silnem tempem. Sznajder dwukrotnie z! słabnie. Warszawianka nawet przepro- ! przejeżdża na prawe skrzydło, strzela | Pierwszy w sezonie mecz hokejowy „oło były atuty Lechii w spotkania 


Warszawianka 5:0 (0:0, 2:0, 3:0). 
Czarni: Stenzel; Kasprzak, Lemiszko: 
Trocki, Jaiowy M, Czyżewski; Jasiński, 
Jałowy I i Stupnicki. 

Warszawianka: Sznajder; Metter- 
nich, Jędraszewski: Werner. Przedpe!- 
Ski, Czyżewski; Burda, Majkowski, 
Rumak. Bramki zdobyli Lemiszko, 


Stupnicki, Jasiński, Czyżewski i Troc- ; 


ki. Sędziował p. Kuchar. 

Pierwszy występ Czarnych. przy- 
niósł im zupelnie zasłużone  zwycię- 
stwo nad Warszawianką, która na tie 


«ry lwowian przedstawiała się bardzo ' 
słabo. Niedostateczne opanowanie jaz- | 


dy. prvinitywna technika, zupełny brak 
zrozumienia dla gry kombinacyjnej i po 
ważne niedociągnięcia taktyczne 0- 
to z grubsza mankamenty drużyny 
warszawskiej. Ze wszystkich sześciu 
napastników jedynie Przedpełski wy- 
bijat się ponad słabą przeciętność jed- 
nak i on nie zdecydował się ani razu 
ni celowe oddanie krążka partnerowi. 


Obrona taktycznie zupełnie słaba, w go: 


rących momientach traciła głowę. Kla- 
są dla siebie był natomiast Sznajder w 


bramce. Stojąc od pierwszej chwili w. 


ogniu pocisków najrozmaitszego kali- 
bru, nie stracił ani razu olimpijskiego 
spokoju i tylko dzięki jego grze wy- 
nik nie wypadł jeszcze bardziej kom- 
promitująco. 

Czarni zagrałi burdzo dobrze. Poszli 


z miejsca do walki z ogromną werwą `’ 


i zapałem, który utrzymał się do koń- 
ca. Do.konałe opanowanie jazdy, wiel- 
kw zwrotność i szybkość dały im z 
miejsca znaczną przewagę. Pozatem ce- 
chowała Iwowian daleko zaawansowa- 
na gra zespołowa, dobre zgranie i zro- 
zumienie sic. 

Giorzej miała się nieco sprawa z u- 
miejętnością wyzyskiwania dobrze wy- 
pracowanych pozycyj. Marnowano nai 


pewniejsze sytuacje, To też w rezulta- | 


cie najgroźżniejszemi napastnikami o- 
kazali się właściwie obrońcy Kasprzak 
i Lemiszko. Kasprzak w początkach 
gry parokrotnie przerywał się przez li- 


niç przeciwnika i najpoważniej zagra: | 


żał bramce Sznajdra. Lemiszko doskn- 
nałeini zrywami uczył kolegów z ña- 
padu jak należy, przykładowo wprost. 
wykładać krążek koledze 
Obok osobiście zdobytej bramki był on 
M w dwuch wypadkach właściwym ich 
twórcą. Z zadania defenzywnego wy- 
wiązali się obrońcy bez zarzutu. Naj- 
lepszym tego dowodem fakt, że napad 
Warszawianki ani razu nie potralił 
sforsować ich linji i zmuszony był 9- 
graniczać się wyłacznie do dalekich 
strzałów. 
bramka! 
twione. 
1apadzie Czarnvch leviej spisy- 
$ tróżka Stuonicki — Jałowy ! — 
siński. Jednak druga trójka nie wie- 
im ustępowała. 
(ira rozpoczęła: sič z mi:ejsGa bardz 


~ 
li 


a Stenzia było znacznie ula- 


będą się finały zimowych mi- 
tw Polski w koszykówce pań © 
r PZGS. Do rozgrywek, które ot- 


Kucharski poza zaproszeniem Soko- 
umerykuńskezo dostal zaproszen e 
came AAU na m strzostwa Ameryki 
buli krytęi. Kucharski napewno ne 
wy. pojedzie do Ameryki, 3 
Walne Zgromadzenie Polskiego Zwią 
zku Pływackiego odbędzie się w War- 
szawie dnia 24 lutego. 

Międzynarodowe zawody 
erzaniznie 3 marca w Sieinianowicach 
IKP z okazji swego 30-lecia. Startować 
hędą czołowi zawodnicy niemieccy i 
poiscv. 

boroczne walne zgrom. Łódź. OZP. 
tradycyjnie nie odbyło się w terminie 
z powodu... nieprzybycia delegatów klu 
howych. Obecni byli tylko delegaci 


lu 


ŁKS i Makabi, to też zebranie przesu- | 


* M na dwa tygodnie. l 


Makadi chce mieć 


wszystkich u siebie 


Cniavia przyjęła propozycję Makubi 
I rozegra swój mecz o mistrzostwo Pol 
ski dnia 13 stycznia w Warszawie a nie 
w Inowrocławiu. 

Makabi warszawska zaproponowalu 
również Warcie poznańskiej rozegranie 
meczu rewanżowegwo w Warszawie. 
propozycji tej Warta nie skorzystała. 
Należy zaznaczyć, że Cuiavia wyrazi- 
ła Makabi swoją zgodę tylko na zmia- 


nę kolejności miejsca pierwszego me- | 


czu; spotkanie przewidziane 13 stycz- 
uła w Inowrocławiu odbędzie się w 
Warszawie. rewanż natomiast odbędzie 
sie w Inowrocławiu. 

Mecz Skoda — Brno prowadzi p. Na- 
lecz. Mecz Inowroclaw — Brno — p. 
Bielewicz (Poznań). 


Mecz Inowrocław -- Brno, który po- 


czutkowo miał się odbyć w Toruniu w 
czwartek nadchodzący, odbędzie się 
jednak w Inowrocławiu. Skład Inowro- 
clawia oparty jest na Cuiavii. 
fiurstecki otrzymał zezwolenie od 
Dolicyinego KS na start w barwach 
Skody na meczu wtorkowym z Brnem 
w Warszawie. Tak więc skład ostatecz 
ny Skody na meczu z Czechami brzmi 
następująco: Czortek. Moczko. Kozłow- 
ski. Bukowski. 
Pisarski, Garstecki. 
- Warszawa rozegra doroczny mecz 
hokserski z Łodzią 3 marca w Warsza- 
wiz. 

Wyjazd pięściarzy warszawskich na 
tournee do Kstonji i Finlandii został 
odwołany. gdyż w stvczniu odhbywaią 
sę m strzostwa państwowe w Finlan- 
dji..a sam Start w Estonii byłby dla 
gospodarzy zbyt kosztowny. 

Drużynowe mistrzostwa Warszawy 
w ping-pongu kl. A rozpaczynaią się 3 
stycznia i trwać bedą do 17 stycznia. 
Zzłosiło się 10 drużyn. 


powodzeniem interweniuje. Za chwilę | wadza kilka  groźniejszych ataków, i odbity krążek drugim strzałem pa- 
; Lemiszko przejeżdża całe boisko i tyl- j przyczem Przedpełski marnuje raz kuje do bramki. W 12 min. Lemiszko 
i ko kłębowisko nóg pod bramką War-| prawie pewną sytuację nie trafiając w | przejeżdża całe pole, objeżdża bramka- 
,szawianki chroni ją przed utratą pun-| bramkę z kilku metrów. Dobry atak rza, podaje lekko do ustawionego Troc- 


| ktu. Przewaga Czarnych staje; całego napadu przynosi w 12 min, Czar | kiego, który bez trudu pakuje krążek 


w Krynicy wzbudził kolosalne. zam ze słabym fizycznie zespołem Kry- 
teresowanie, dowodem czego była nicy. 

liczba widzów, przekraczająca; W drużynie Lechji na czoło wy- 
13500, co jest rekordem od czasu bija się Sokołowski, o klasę prze- 
j słynego meczu Kanada — USA, ro- rastający partnerów. Reszta druży- 


, przynosi 
| lejno Stupnicki, Kasprzak. 

Druga 
gicznym przebojem Kasprzaka: Dopiero 


atak i obronę strzela: krażek odbija 
się, Lemiszko jest na miejscu i popra- 
wia w prawy róg. Tempo teraz nieco 


się coraz większa. Szereg ich akcyj nie 
jednak rezultatu. Pudłują ko- 


tercja rozpoczyna się ener- 


jednak w 5 min. Łemiszko obiechawszy 


muje się już do końca tej tercji. 
W trzeciej tercji miejscowi 


silnie napierają. Na Warszawiance znać 


nym drugą bramkę, ze strzału Jasiń- do siatki, Wreszcie wynik dnia ustala 
skiego przyczem inicjatorem akcji był| Stupnicki, zdobywając bramkę również 
Stupnicki. Przewaga Czarnycii utrzy- 


z wypracowania Lemiszki. 


[i 


wykluczeniami graczy Warszawianki. 


Widzów ponad 1.000, 


coraz większe zinęczenie i rezygnację, | ę ; 
pierwsze 7 min. upływa jednak bez | KRYNICA, 30.12. — Tel. wł. — 
bramki. Dopiero w 11 min. Czyżewski Lechja — KTH 6:0 (2:0, 


| Podkreślić należy, że gra naogół to- | 
bardzo CZyła się w atmosferze fair, poza kilku | 


„,zegranego w Krynicy. 

Publiczność, która przybyła okla- 
skiwać drużynę miejscowych, sro- 
dze jednak została rozczarowana. 


| świetna postawa, dobry ciąg na 


bramkę, zrozumienie dla gry kom- 


2:0). lbinacyjnej, przy dużej zwrotności— 


Cuiavia 12:4. 

Okres świąteczny bardzo ujemnie 
wpływa na iormę pięściarzy. Doświad- 
czyło tego boleśnie IKP, oddając pun- 
kty drużynie żydowskiej, która na 
Szczęście dla niej Świat nie obchodziła. 
W podobnej do IKP sytuacji znalazłaby 
| się nieomal i Warta, lecz doświadczo- 
ny iej kierownik p. Suszczyński skon- 
trolował drużynę w czwartek wieczo- 
rem, stwierdzając z przerażeniem, że 
wszyscy maja nadwagę, najznaczniej: 
szą zaś Kajnar który w ciagu Świat prze 
niósł się z wagi kozuciei do... pólśred- 
niej i mowy być nie mogło, aby zrohił 
do niedzieli wagę. Zastąpić miał go Ro- 
galski, który również nie zrobił wagi i 
w rezultacie walczył młodzik Barski. 

Ponieważ również i Maichrzycki spo- 
wodu odniesionej kontuzji oka w War- 
szawie, na imeczu z Makabi nie móęł 
walczyć i nie będzie też walczyć pra- 
ı wdopodobnie na meczu z IKP w dniu 
13 stycznia, horoskopy dla zielonych 
wobec zupowiadanej świetnej formy 
kujawiaków, przedstawiały się niewe- 
solo. 
| Tymczasem goście zawiedli na całej 


ta 


co było poważnem osłabieniem jeł 
| szans. 

Mimo wysokocyfrowego zwycięstwa 
zawiodła i Warta, tak że w sumie po- 
l ziom całych zawodów określić musi- 
| my jako bardzo niedostateczny za malo 
! techniki, a zadużo bijatyki. Zadowolić 
| mogla jedynie walka w wadze muszej. 
| pozatemm był jeden walkower. jedno 
| poddanie się i dwa k. o., co jak na fina- 
'łowy mecz o mistrzostwo drużynowe 
| Polski nieco zawiele. Nie odpowiada 
| również stosunkowi sił wyni spotk't- 
| nia 12:4 dla Warty, bowiem Rogowski, 
| któremu przyznano reinis, zasłużył na 
wygraną z Barskim. Natomiast Sipiń- 
ski zarobi! na remis z Dudziakiem, a 
Inne roz- 


| przyznano mu zwycięstwo. 
strzygnięcia były słuszne. 
W ringu sędziował b. dobrze p. Cen- 
|drowski z Warszawy, na punkty pp. 
| Kordasz i Zorzycki z Łodzi. 
W wadze muszej Sobkowiak (W. 


s 


POZNAŃ, 30.12. — Tel. wł. — War- do lekkiej i Marcysiaka do półśredniej. | pokonał Ładę: w pierwszem i drugie:n 


starciu wzajemne badanie się, w trze- 
ciem inicjatywę przejmuje Sobkowiak 
i nie oddaje jej do końca meczu. cho- 
ciaż Łada stawia skuteczny opór i sam, 
raz po raz, atakuje. 

W koguciej Wirski wskutek braku 
przeciwnika odsiedział przepisaną regu- 
łaminem minutę w ringu, uzyskując 
punkty bez walki. 

W piórkowej Barskiemu (W.) przy- 
znano remis w spotkaniu z Rogowskim 
mimo, że walkę wygrał Strzelec. Ro- 
gowski widzac, że ma przed soba no- 
wicjusza z miejsca atakował, uzyskujac 
przewagę w pierwszem i drugiem star- 
ciu. W trzeciem starciu odważny Bar- 
ski przechodzi do ataku i udaje mu się 
kilku ciosami oszołomić Rogowskiego. 
Strzelec w przerwie przychodzi do sie- 
bie i w czwartem starciu wyraźnie gó- 
ruie. 

W lekkiej Sipińskiemu przyznano 
niesłusznie zwycięstwo nad Dudziakiem 


tv 


do strzału. 


W tych warunkach zadanie | 


linji. Zawcześnie myśleć im o ewentu- | / b 
alnem zdobyciu” zasaczytnego tytułu) W nnipeg Monarchs rozegrali dwa me- 
drużynowego mistrza Polski. Mimo naj cze w bBawari. W sobote w Mona- 
lepszych chęci trudno dopatrzyć się. Chium wobec 5.000 widzów pokonali 
postępu u starych znajomych z  Go-|reprezentacie Niemiec w stosunku 6:1 
planii, a Józkowiak, to raczej niejedno | (3:1, 2:0, 1:00. W drużynie niemiec- 


są poważnie w niezzodzie z 
bokserska. bez której nie zrobią  dal- Sch bukat — Didzutbun. 
| szych nostępów. Sad nasz wydawać się | pomyślnie. napad ten strzelił bramkę 
może zbyt surowy, lecz od pięściarzy iz solowego przeboju Knewitza. a w 
| występujących na ringu w Poznaniu. trzeciej tercji energicznie atakował. 
wymagać musimy nieco więcej umie- Bramki strzelili: Yellowless. Creighton, 
iętności technicznych. IL ndquist i Shewan. W niedzielę w 

Również 1 Cuiavia miała trudności z | Garmisch wobec 6.000 widzów Kana- 


zapomniał, zaś wszyscy bez wyjątku | kiel debjutował atak Prus Wschodnich | gow 
techniką | z Rastenburga w składzie Kuew tz — | 
Debiut wypadł | 


inałv o puhar P.Z.G.S. 


w koszykówee pań 5 i 6-go stycznia 


uch 5 i 6 stycznia w Warsza-; 


pływackie | 


Seweryniak, Woźniak. į 


waga w rezultacie czego oddała 2 pun- 
kiy w koguciei bez walki. przesuwalac 
.Rąqgowsklego do * piórkowej: Dudziaka 


s 


będą się na sali Ośrodka W. F. zgło- 
szonych zostało mało, ale zato napraw- 
dẹ dobrych zespołów. Są to zeszłorocz- 


ny mistrz Polski, Polonia (Warszawa», | 


viceinistrz IKP (Łódź), mistrz Pozna- 
nią (najpewniej KPW lub Warta), Ma- 
kabi (Wilno), Jagiellonia (Białystok), 
no i AZS (Warszawa), jako vicemistrz 
stolicy, która w ubiegłych rozgrywkach 
dała inistrza. 

Na czoło zgłoszonych drużyn bez- 
sprzecznie wysuwają się Polonia, AZS 
i IKP. Zapewniony udział w finale ma 
Polonia, która dzięki szczęśliwemu lo- 


z KPW (Poznań) i Jagiellonią, nato- 
miast trudno przewidzieć finalistę dru- 
kiej grupy. w której znajdują się IKP. 
AZS i Makabi (Wilno?. Drużyna łódz- 
ka i warszawska oparte są na zawod- 
niczkach takich. jak (iruszczyńska, Fi- 
lipiakówna 


jdyiczycy wygrali z SC kRiessersee 9:0 
(0:0. 6:0. 3:0). Świetnie gral Egginger 
¿w bramce niein/eckiei. 

| PARYŻ. 30.12. — Tel. wł — W me- 
| czu kolarskim Francia pokonała Wło- 
chv w stosunku 2:1. 


1 OSLO, 30.12, — Tel. wł. — W zawo- 


dach łyżwiarskich w Hammar Austrja- : 


cy odnieśli bardzo znaczne sukcesy 

triumfując we wszystkich konkuren- 
cjach. W sobotę na 5.000 mtr. w czasie 

silnej śnieżycy zwyciężył Stiepl w 
| 8:45 przed Wazulkiem 9:06.9 i Mathie- 
senem 9:22.1. W niedzielę 500 mtr. wy- 
grał Wazułek 46.1 przed Mathiesenem 
46.7 i Stienlem 47.3; 1.500 mtr. Stiepl 
2:25.1, 2) Wazulek 2:27.4, 3) Mathie- 
sen 2:29,1, 

ZURYCH, 30.12. — Tel. wł. — Kon- 
kurs skoków w Pontresinie 
wygrał Kauffman, nota 325.2, skoki 
54. 62, 66 mtr., przed Norwegien Soe- 
| rensenem 318.7 — 52, 61.5 i 65 mtr.. 
 Szwalcarem Badrutten 311.9 i trenerem 
| narciarzy niemieckich Raabem. Skoki 


45. 45 mtr.) nota 347.4. 
Warunki śnieżne w Szwajcarii nie sa 


Depesze ze Świata 


MONACHJUM. 30.12. — Tel. wt—| 
| dowy Hoernli w Arosie, skoki w Flims 

{i mecz uniwersytecki 

| Anglia w Muerren. 

H TSEIENN" 30.12. = lal wb 

| Szczecinie na mistrzostwach 


najlepsze. Odwołano m. in. bieg zjaz- 
Szwajcaria — 


Ww 
pinkpon- 
ych Niemiec triumfował Kutz bijąc 
Bauera 3:2: wśród pań Krebsbach 
Fehlgutt 3:2. Drużynowo  Saksonja 
przed Bradenburgją, panie Brandenbur- 
kia. 2) Pomorze. 

BRUKSELA. 30.12. — Tel. wł — 
| Belg Kaers znowu pobit rekord Świato- 
wy na I klm. ze startu lotnego osiąga- 
jąc czas 1:04.2 (leniej o 06 sek. od swe 
'go poprzednego wyniku). Kaers wy- 
grał Omnium przed Aertsem. Char- 
iter i Ma..nrmerlvnck'em. W Antwerpii 
RY wyścigu za motoranii wygral Lac- 
| duehay przed Romsecemi. 
| Moellerem. bieg z dozanianiem — AT- 
lchambaud przed Piinenburzem. wy- 
$cig sprnterów— Jezo przed Arleiem. 
van Egondem i Maier-Andersenem. 

BERLIN. 30.12. — Tel. wt. — W mi- 
strzostwie Berlina Minerwa  zrejmso* 
wała z Tennis Borusia 3:3: prowadzi 
jednak nadal w tabel. Hertha—Pankov 
4:2. Vktora—Umon Oberschoene- 
weide 6:1. Hamburg pokonał reprezen 
tacie okręgu Południowo - Zachodnie- 
go (z Fathem) 5:4. Na Slasku nastąpi- 
ita zmiana prowadzenia: Bytom (9 zdy 
Stansował Vorwaerts (Gliwice). 
| DAVOS, 30.12. — Tel. wł. — Turniej 
lo puhar Spenglera ne został jeszcze 
zakończony: po długich targach Davos 
[zdecydował się ustan é meisca w pu'i 
finałowej Diavoli Rosso Neri. Fina! od- 
lbodzie się w poniedziałek. W meczach 


sowaniu znalazła się w grupie słabszej | w Rigi wygrał Norweg Kobberstad (45. | towarzyskich EHC Davos pob't Diavol 


Rosso Ner 3:2 (1:1. 2:0. (0:0). a Oxford 
zremisował z Monachium 1:1. 


(Kuj.). W pierwszych dwóch starciach 
Sipiński wyraźnie lekceważył sobie 
przeciwnika, popisując się swą efek- 


[ny na jednakowym poziomie, zu- 
| pełnie wyrównana. Bramkarz Be- 
|dryło, dobry technicznie. W obro- 
(nie, Heill grający z, Sokołowskim. 
„dobrze się ustawiał. Pierwszy atak 
prowadzony przez Katałę, dobrze 
|kombinował i dużo strzelał przez 
Trusza i Sokołowskiego Il, gracza 
wiele rokującego na przyszłość. 
(Drugi atak ma skłonność do bronie 
fmia się i krycia przeciwnika, w 
jeczem eelowali szczególnie boczni. 
| KTH grało słabo; może dlatego, 
że grano po raz pierwszy w sezo- 
nie. Jaśniejszym punktem był Ku- 
lig, jedynie grożny w napadzie. Nie 
złv był również Piechura. 

Składy drużyn: Lechia: Bedryło; 


towną techniką. W trzeciem i czwartem Sokołowski, Heil; Trusz Katała, 
starciu Dudziak przeszedł do ataku i Q Ka BSAP Z Fae 
opanował sytuację, podczas gdy. Sipiń- W sh ll; Kamiński, Goetz, 
ski wyczerpany nie mógł bronić się * !ĘTCZAK. + 4 WE 
skutecznie. KTH: Dymoen; „Ziemba, Nowi- 
W półśredniej miłą niespodziankę: kow; Piechura, Piechota, Kubik; 


sprawił Anioła (W.), wygrywając w drut. 


gem starciu przez poddanie się Mar- 
cysiaka. Natychmiast po gongu Aniola 
ujmuje inicjatywę i już w pierwszen: 
starciu Marcysiak chroni się dotykając 
desek. a poddaie się w drugiem., 
Również w druwiem starciu skończy- 
ła się walka w wadze Średniej Flory- 
siaka z Lewandowskim. Młody pięś- 
ciarz Warty ima jeszcze zamało ruty- 
ny, aby mógł stawiać mimo niezwykłej 
ambicji skuteczny opór tak doświad- 
czonemu przeciwnikowi, jak kujawiak. 
W pierwszem starciu Florysiak skutecz 
nie się odwryza, w drugiem jednak Le- 
wandowski trafia warciarza w padbró- 
dek i Florysiak wali się na deski. Nic- 
przytoninego odnoszą do rogu. 
' W wadze półciężkiej Szymura (War- 
ta) zremisował z Józkowiakien (K.). 


Krewerein i, 


1 


| tad dane świecić wielk ch triumfów ną 


(IKP) i Wiszniewska Ce- | O! mnjadach, Na zawodach FIS. w Hol- 173 cm. 


Narciarstwn firiskiemu ne było do-ifaworytam. 


Przedgwszvstkiem 
Ma on lat 26. wzrostu 
jest niezwykle silne zbudo- 


mela. 


gielska (AZS), które stanowiły trzon |menkolien wygrywali czesto; ale na Ig- wany i ma Świetna technikę biegowa. 


reprezentacji polskiej} na 
drużyną warszawską przemawia han- 
dicap własnej sali i publiczności i kto 


Sacyjnego spotkania o najwyższy tytuł 
pomiędzy 
Warszawy. 


| wie. czy nie będziemy świadkami sen- 
i 


mistrzem i 


(B. K.). 
Zarząd Lwowskiego 


| PZGS zawieszony z dniem 31 stycznia. 
| Komisarzem okręgu został mianowany 


dotychczasowy prezes, p. Władysław 
Rzepka. 

Powodem zawieszenia jest szereg 
jprzekroczeń. iak nenadesłane spra- 
wozdania komisji Rewizyjnej, ignoro- 
l wanie zarządzeń i krytyka PZGS. 
wreszcie tołerowanie w prasie lwow- 


skiej ataków na PZGS. 

W mistrzostwach zimowych PZGS-u, 
'które odbędą sie w Przemyślu w 
dniach 12 — 31.1.35 r., Ślask będą re- 
prezentowali koszykarze i siatkarze 
Z. S. Bystra - Śl. 
| Doroczne, walne zebranie Śląskiego 
O. Z. G. S. odbędzie sie w Katowicach 
dn. 27 stycznia 1935 roku. 


„a. sów. a a kl. k.k Ml. MO... kl kl. 


WSZYSTKIM CZYTELNI- 
KOM 1 WSPÓŁPRACOWNI- 
KOM SKŁADA REDAKCJA 
SERDECZNE ŻYCZENIA NO- 
'WOROÓCZNE. 


j | a44444.44.446.4.4 


| Tunney odkrył podobno nowego fe- 
| nomena bokserskiego, Abe Simona 
120 kg., 195 cm. wzrostu. Może facho- 
we kierownictwo Tunneya złamie za- 
Ssadę —- niepowodzenia olbrzymów — 
którą dotąd ominał tylko Carnera. 

| Eleonora Holm, która była już uzna- 


1 


Ina za płyvwaczkę zawodową. została o- ' 
naskutek inter- : 


bcecnie reaktywowana 
nelacji jej zwolenników. Ponowne śledz 
stwo wykazało „niewinność“ mistrzyni 
I olimpiiskiei. 


nen w Lake Placid pobił Norwegów na 
L50 kin. 

| W Garmisch ma bvć iuż inaczej. — 
Fnlandia- rusza do wałki z gwardią 


|wnei soh'e w Europie. I to na wszyst- 
kch odcinkach. Saar.nen. Nurmela. 


ostatnich irzyskach zimowych zawsze mema! na W lecie przeszedł solidna zaprawę u- 
Igrzyskach Kobiecych w Londynie. Ża |czele byli Norwegowie. Tylko Saari- | zupełnającą i jest w śwetnej forme. 


Z dawnych gw azd Saarinen i Li kanen 
są wciąż jeszcze na ustach wszystkich. 
z młodzieży wiele sobie obiecują po 
Husu i P tkaenenie. W komb'nacj liczy 


który spowodu braku czasu nie brał u- 
działu w obozie w Sotkamo, należy 


( f Okręgowego He kkinen i Liikanen sa naiwiększymiiiednak do klasy światowej. 
Związku Gier Sportowych został przez. 


` © puhar hokejowy Europy 


| Stan puharu europejskiego dla 
keistów jest następujący. Grupa A: 11 
i Wembley Lions 7 gier, 13 pkt., 2) Streat 
ham 5 gier. 8 pkt, 3) Stade Francais 
7 gier. 8 pkt, 4. Riessersee 8 gier 
(wszystkie) 4 pkt. =) Milano. 7 gier 1 
pkt. Do iinału wełdą niewątpliwic o- 
b: klub, "ngielskie. Jeśli bowiem tna- 
w.t Stade Francais wygra ostatnie 
spotkanie z Streathaniem, Anglikom po- 
zostanie mecz z Mediolanein, który na- 
pewno wygrają bez trudu. Będzie więc 
l chodził» o zdobycie jednego punktu na 
meczu z Lions, co wobec wyniku re- 
| misowego pierwszego meczu jest praw 
| dopodobne. Ale teoretycznie 
, Francois ma jeszcze szanse. Pozostały 
|do rozegrania t.zy mecze Stads Fran- 
¡cas — Streatham 5 stvcznia, Milano 
i — Streatham 9 stycznia i 
i Streatham. 


| lants — Wemble w Londynie); D 
| Volants 5 gier, 8 pkt, 2) Richmond 
Hawks 6 gier, S pkt, 3) LEC Praha 


i pkt. Pozostało do rozegrania osiem 
meczów: LTC — oba mecze z Berli- 
nem i trzy mecze wyjazdow. dwa 
Angljj i jeden w Paryżu): Richinonds— 
"mecz z Canadians i LIS Praga, Vo- 
lants: dwa mecze u siebie z Pragą i 


dans, Berlin dwa mecze z Praga i 


| 


Stade * 


Lions — 


mecze u siebie z Volants i z Pragą. 

Sytuacja jest bardzo zagmatwana, 
gdyż tylko Berliner SC nie może już 
wejść do finału. Pozatem jednak wszyst 
ko jest możliwe. Największe szanse ma- 
ją jednak Volants i LTC Praga, które 
straciły tylko po 2 pkt. 

Doroczny turniej hokejowy o puhar 
Spenglera rozegrany w Davos przy 


skromnei stosunkowo obsadzie. przy- nadeszły jednak ciosy Millera. 


niósł wyniki następujące: EHC Davos 
Cambridge 10:1: bramki Torriani 
(5), Cattini I (3), Cattini II (2); Oxiord 
- EV Monachium 4:0; EHG Arosa - 
Queens Club (Londyn) 3:2; Grashop 
pers EV Monachium 4:0: Diavoli 
Rosso Neri (Mediolan) --- EHC Davos 
t:1 (0:0, 1:0, 0:1); Diavoli Rosso Neri 
|= Cambridge 12:1 (5:1. 3:0. 4:0); Ox- 


l coprawda lepszy stosunek bramek, ale 


| min. 


Nur- ' 


We wszystkich czterech starciach wal- 
ka była wyrównana na dystans. przy- 
czem obał zawodnicy polują na k. o. 
Nieczysto walczy Józkowiak, otrzy mu- 
jac w trzeciem starciu ostrzeżenie. O- 
głoszenie wyniku nierozstrzygnictego 
spotkało się z niezadowoleniem publicz 
ności. chociaż był on zupełnie sprawie- 
dliwy. 

Wreszcie w wadze ciężkiej Piłat 
(W.) pokonał w drugiem starciu przez 
k. o. Zielińskiego. W nierwszem star- 
ciu Żieliński ładnie punktuje i kilkakrot- 
nie celnie trafia. doprowadzajac tem 
Piłata do wściekłości. Olbrzym poznań- 
ski bije niejednokrotnie naoślep. W 
drugiem starciu ciosem w nodhródek Pi- 
lat posyła, Zielińskiego, na.dęski.. 


Maly, Nowak, Burda. 
Od początku gra prowadzona w 
szybkiem tempie. Ataki KTH jednak 
rozbijają się o Sokołowskiego, któ- 
ry dużo wyjeżdża i strzela. W tl-ej 
\ minucie Trusz z przeboju po ode- 
braniu krążka atakowi KTH i prze- 
jechaniu obrońców, zdobywa pierw 
szą bramkę. W 2 minuty później 
Sokołowski po kombinacji z Katałą 
strzela drugą bramkę.. Od tego mo- 
mentu kryniczanie załamują się zu- 
pełnie i robią wrażenie niezdolnych 
ido walki. Lechja atakuje z furją da- 
iej. 
| Druga tercja to zdecydowana 
przewaga Lechji. W pierwszej mi- 
nucie Katała strzela zdaleka, bram- 
karz krynicki fatalnie puszcza pod 
łyżwą. KTH zdeprymowane. zde- 
leydowaną już porażką strzela zda- 
leka, nie siląc się wcale na kombi- 
nacje, tak pięknie prowadzone w 
sezonie ubiegłym. W 10 min. Katała 
strzela znów zdaleka: krążek wpa- 
Ida pod bramkarza. jednak sędzia 
p. Szerauc, naogół dobry, przyzna- 
je bramkę. Ataki obustronne kończą 
się na obronach, gra przybiera na 
ostrości. 

W trzeciej tercji w 3-cj min. S07 
kołowski z przeboju, a w 7-€ej min. 
Trusz dalekim = rza] siatą 
„wynik dnia. 


+0 0hay 1 PAW" W 7 7 


Zwycięstwo 


Paryż, 26 grudnia. | 

Takie wydarzenia w boksie zda-! 
rzają się rzadko nawet w Amery- 
ce: spotkanie dwu autentycznych, 
mistrzów Świata. Dempsey — Car- 
pentier, Loughran — Mickey Wal-| 
ker, Ross — Mac Larnin to chyba 
wszystko. co było w tym rodzaju. 
'Temburdziej więc trzeba mieć za 
złe Brownowi i Millerowi, że byli 
tak złą propagandą boksu wobec 
tej wyifraczonej publiczności, któ- 
ra wprost z Palais des Sports po- 
szła świętować „Reveillon". 

Wina leży po stronie Al. Brow- 
na, 33-ietni murzyn nie lubi siç | 
bić, jest podszyty tchórzem: or, 
ten lżejszy, w tej walce był włu- 
ściwie cięższym. Był wyższy o 10 
ctm., miał zasięg większy o 12 


.ctm., a ważył tyle samo, co Miller | 


vicemistrzem , zawodników, która n'e nia podobno ró-|s'ę na Valonena. a także He:kk'nena. 


| 


I 
| 
j 
| 


hə- | mecz rewanżowy z Richinonds i dwal 


"| klamrami, 


|3 gry. 4 pkt.. 4) Wembley — Canadians | Davos jest drużyną miejscową, to też | 


aj 5 gier, 3 pkt.. 5) Berliner SC 5 sier. 1 | komitet turnicju chce ominąć regula- | żu przyniósł szereg niespodzianek Oto 


Ma więc fenomenalne warunki. Ale | 
siły jego zjadły nocne wyprawy 
na Montmartre, brak konkurencii 
na ringach europejskich i 
przed ringami amerykańskiem. 
Atutem jego była dotąd nadto: 
szybkość i precyzja. 

Teraz stracił jej przynajmniei 10 
procent. A Miller jest przecież au- 
tentycznym mistrzem Świata. u- 
znanym przez wszystkie związki. 
Na niego trzeba było 100 procent 
szybkości i kondycji. 

Na domiar złego Miller iest nie- 
wygodnym bokserem. jest mańsu- 
tem, walczy z prawei pozycji. U- 
lubiona broń Browna lewy pros:v. 
obracała się przeciw niemu. gdvż 
Miller kontrował każdy direkt nic- 
omylnie. Trzeba było zmienić takty 
kę i walczyć krótkiemi sierpari; 
początkowo się to udawało. potem 
a 
Brown nie lubi być trafiany. Za- 
czął czuć respekt, zaczął unikać 
ciosów wszę!kiemi środkami, 
trykaniem głową. do- 
stał dwa ostrzeżenia. Raz jeden 


„tylko zobaczyliśmy prawdziwego! 
! Browna: w siódmej rundzie. kiedy | 


skupił się. trafił szereg razy Mi!le- 


TRUD fx 19. | ford -— Grasshoppers 3:1 (1:1. 1:0, 1:0).' ra: tym razem Miller faulował pao | 
Gruba f3: bez meczu sobotniego Vo | Do finału wszedł więc Oxford i Diavoli : mistrzowsku. 


| Rosso Neri lub EHC Davos. Włosi maia | amem | 


Świąteczny turniej tenisowy w Pary- 


ciekawsze wyniki: Martin Legeay — 


Turniej w Kanderstex wygrał HC Mi | Berthet 3:6, 6:3. 6:4; Glasser — Hare 


| Menem) 4:2. 
| AHC Zurych i Eskimo (Cambridge). 
| Turniej hokejowy w Garmisch wy- 


Berlinem i mecz wyjazdowv z Cana- grał Stade Francais. bijąc w decvduią- 


i cem“ spotkanin Riessersee 1:0. Trzecie 


w | lano, bijąc w finale HC (Frankfurt nad; 6:3, 4:6, 6:4: Glasser — (ientien 7:5. 
Finaliści wyeliminowali! 1:6, 6:3: 


Prenn — M. Bernard 9:11. 


: 0:4. 6:3; Maliroy — Schroeder Ń:4, 6:4: 


mecz wyjazdowy z Volants. wreszcie | miejsce zaiął Zchlendorf, remisując z: 
Canadians lider mistrzostw Anglii na | Wespen 3:3. 


Borotra—Stecinan 9:7. 0:6. 7:5: 
lin — Maliroyv 6:2. 6:2; Feret — Lacro- 
ix 3:6. 6:4. 7:5; Martin | egeav Feret 
6:4. 6:2: Borotra y- Glasser 6:4 4:6, 


Mer- 


16:4; Prenn — Merlin 6:0, 6:0. 


wstręt | 
I 


jednogłośne 


Millera nad postarzałym Al. Brownem 


Rezultat: zwycięstwo jednogło- 
šne Millera i gwizdy publiczności 
No i bardzo zła propaganda tytu- 
łów mistrzowskich. 


Polska weźmie udział w mistrzost= 
wach Europy w zapasach. które rozc- 
grane zostaną 21 i 22 kwietnia w Ko- 
penhadze. Zarząd PZA zawiadomił o 
powyższej decyzji Międzynarodowy 
Związek Atletyczny. W związku z tvm 
wyjazdem PZA wyznaczył 14 zawod- 
ników ze Śląska i Warszawy, którzy 
brani będą pod uwagę do reprezentacji 
Polski. Zawodnicy na Śląsku będa pod 
opieką kpt. PZA p. GCiałuszki, warszaw= 
scy — p. Ziółkowskiego. W pierwszych 
dniach kwietnia odbedzie się eliminacja. 
Z Warszawy wyznaczeni zostali: Ro- 
kita. Konwa. Ślazak, Reiniak, Neuff, 
Hehda. lłczyk. ze Śląska: Stefan. Dwo- 
rok. Kusz, Grvchtoł, Kryszmalski. Qa- 
łuszka, wóżdź. (o) 


Co trzeba wiedzieć 


o sporcie saneczkowym 


Saneczkarstwo jest niewątpliwie jed- 
nym z tych sportów, które u nas Ściąga- 
ja niezbyt wielu widzów i zbytnią popu- 
larnością się nie cieszą. A jednak za- 
granicą Jest inaczej. Śmiała można 
twierdzić, że saneczkarzy-zawodników 
w środkowej Europie jest kilkaset ty- 
sięcy. W zasadzie znałą tam kilka ro- 
dzajów sportów saneczkarskich, a więc 
jazdę na bobslejach, bobletach, skeleto- 
nach i saneczkach typu „reichenberskie- 
go“. 

Bobsleje i boblety składalą sie z dwa 
par saneczek stalowych przykrytych 
pomostem., na którym siedzi, a właści-= 
wie ściślej leży załoga z 4-5 ludzi (bob 
slej ) lub 2 (boblet). Sprzęt to bardzo 
drogi i jeden hobslej kosztuje 2—3.) 
zł. Budowa torów, ze względu na dużą 

| szybkość jazdy, dochodzącą do 1% 

klm. na godzinę, jest skomplikowana, i 
| aczkolwiek sport ten należy do konku- 
rencji olimpijskiej. niewiele państw bic- 
rze udział w zawodach. 

Skeleton, to niziutkie jednoosobowe 
saneczki, na których zawodnik leży pod 
czas jazdy. Skeleton iest zbudowany z 
żelaznych prętów. pomiędzy któremi są 
rozciagnicte pasv płócienne. Szvhkość 
skeletonu lest mniejsza, mimo że tory 
skeletonowe sa często zalodzone. 
|  Saneczki o tvpie reichenberskim są 
| znacznie lżejsze, zbudowane z drzewa, 
le] npodkutych płozach. Sa one znane i w 
Polsce, i mistrzostwa krvnickie będą 
rozgrywane właśnie w tej koakurencii. 
Tory do tego sportu sa całkowicie za- 
lodzone i dochodza do 2.000 mtr. długo- 
ści. Szvhkość maksymalna dochodzi da 
%1 klm. na godz. S*neczek tych użvwa- 
in naichętniej w Austrii i Czechosłowa- 
cji. gdzie popularność ich jest b. duża, 
Na ostatnich zawouach miedzynarodo- 
| wych w Reichenbergu brało udział 300 
zewodników, 4 
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Jakób Vaage, narciarz i... 


norweski trener Polaków. opowiada o sobie i planach pracy 


We czwartek wieczorem przyje- 
chał do Zakopanego trener Nor- 
weg, Jakób Vaage. Spotkaliśmy się 


w piątek przedpołudniem, a ponie- : 


waż Norwega.najbardziej intereso- 


wała skocznia, udaliśmy się pod 
Krokiew. Średniego wzrostu. szczu 
pły, jest stuprocentowym typem 
norweskim. 


— Czy może mi pan powiedzieć, 
czemu należy przypisać, że właśnie 
pana Związek norweski wysłał do 
Polski. 

— Nie wiem, — odpowiada Vaa- 
ge — zwrócili się do mnie z pro- 
pozycją, bym  pejecha? dc Polski. 
zgodziłum się. Muszę się panu 
przyznać, że miałem jechać do Nie- 
miec, jednak wtedy nie miałem cza 
su. W cywilu jestem bowiem pro- 
iesorem matematyki, mieszkam 
stale w Oslo. 

— A czy jest pan jeszcze*czyn- 
nym zawodnikiem? 

— Tak, choć nie należę obecnie 
do najsłynniejszych. 10 lat temu 
miałem mistrzostwo. Norwegji w 
skokach dła zawodników w wieku 
od 18 do 20 lat. Obecnie mam 29 
lat. Jak już powiedziałem, teraz 
nie jestem już tak dobry, lecz i ze- 
szłej zimy skakałem. Jestem pre- 
zesem klubu narciarskiego i zaimu- 
ję się bardzo wiele lekką atletyką. 
W lecie byłem jako sędzia z ekspe- 
dycią lekkoatletów norweskich w 
Finlandji, pozatem jestem sędzia 
narciarskim. 

— Czy pochodzi pan z Osło? 

— Nie, pochodzę z Łilleaker, od- 


I warzystwie wielu 


skoczków norweskich. Tego roku 


na treningach najbardziej wybijali / 


się, jeżeli chodzi o długości, wła- 
śnie Beck i Ruud, i prasa sporto- 
wa rokuje im największe szanse, 
A wie pan jaka była długość sko | 
ków? Do 25 metrów Tylko że | 
į Beck i Ruud mieli zawsze o ja- 
|kie 5 metrów więcej. | 
Jest to zresztą z punkiu widzenia 


! racjonalnego treningu zupełnie zro- | 
skoczni może | 


jzumiałe. Na małej 
'zawodnik skoczyć bez trudu przy- 
ina 
"czas gdy na skoczni wielkiej załe- | 
dwie trzy, cztery razy. 

— A jakie ma pan 
instruktorskie? | 

— Jestem wieloletnim  specjali- | 
„stą, instruktorem w lekkoatletyce i 
swego czasu byłem czynnym lekko- į 
atletą. Pozatem uważam, że jako 
norweski sędzia narciarski będę 
imógł przyswajać waszym zawod- 
[nikom właśnie taki styl. jaki Nor- 
|wegowie na swych zawodach naj- 
l więcej cenią i punktują. 
| Specjalnie chcę trenować odbicie, 
i gdyż od niego zależy styl skoczka. 
IA odbicia można się nauczyć jedy- 
nie na małych skoczniach. 

Co się tyczy samego stylu, to wie 
pan, że w ciągu ostatnich lat zaszły 
|tu w pojęciach znaczne zmiany, w 
związku z tem, że skoki są coraz | 
dłuższe. Dawniej skoczek miał cia- 
jło wyprostowane, narty zaś prowa- | 


dził równolegle do zeskoku. Jeżeli | 


kwalifikacje : 


A 


dzioby nart były bardziej do przo- | 


najlepszych | 


jmniej z dwadzieścia razy pod- | 
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CI CO TWORZĄ S 


jako pierwszego w świecie moca 
wej prezes Norw. Zw. Sinith-Kie>ll 


ostatni — Thuno!d Hansen słvony konstruktor skoczni 


' powietrzu. Z punktu widzenia sty- | my 


lu aerodynamicznego w żadnym | 
razie nie są wskazane szybkie ru- 
chy rękami. Taki Ruud prawie nie 


' rusza rękami w powietrzu. Ruchy | czasu misnzeim Norwegii w sko- 


muszą być powolne, spokojne, 
gdyż to właśnie świetnie dopoma- | 
ga długim skokom. Pozatem sam 


| styl jest spokojniejszy i, co za tem | 


idzie, przez sędziów o wiele lepiej 
punktowany. í 
Pozwol. so*'e powiedzieć je- 


ŁAWĘ NO 
rstwa narciarzy. Dreg? z pra- 
and, trzeci — S'egnund Tęiud, 


z | 


specjalistę — instruktora do 
biegów zjazdowych i slaloimowyci, 
Emila Pettersena (pierwszy od pra- 
wej na fotografji), który był swego | 


kach, a potem przebywał przez ja- | 
kie 6 lat w Alpach. Wrócił on u-} 
biegłej zimy do Narwcegji i zajał się 
specjalnie temi biegami. Pozatem 
Sigmund Ruud też był w Alpach. 
Prezesem naszego klubu jest Dag-; 
fin Carlsen, który przebywał jakie | 


ległego+od.Osło jakie 20 minut, i|gu, to odciągano mu za to do 5 | Szcze coś o skoczniach. U nas jest 10 lat w środkowej Europie i Al- | 


tam- zacząłem 
mając 5 lat. 


— W Polsce nie był pan jeszcze? czy bowiem nacisk wiatru z góry, lbył w Aftenposten wielki 
— Nie, choć znam prawie całą by skoczek wylądował na dziobach ! prezesa FIS-a majora 
Iw tej sprawie. 


Europę, gdyż co roku podczas wa- 
kacji zwiedzam ją na rowerze. Te- 
go roku byłem w Anglji i rlandji. 

— A czy zna pan trenerów, któ- 


qzy byli u-nas poprzednio. 


—.QOwszem, znam Elvruma, a 
Klykkena widziałem 23 grudnia, tuż 
przed wyjazdem. Klykken jeszcze 
dziś z entuzjazmem opowiada mi o 
Polsce, i twierdzi, że te 3 miesiące, 
które tu spędził, należą do najpięk- 
niejszych w jego życiu. Prosił mnie 
też, by pozdrowić serdecznie wszy- 
stkich zawodników i znajomych. 

— Czy będzie pan trenował i bie- 
gi i skoki. ' 

— Właściwie 40 jestem specjzu 
*tą ou 1/5ków, mimo, że startowa- 
łem w Norwegii również i w biegu 
łożonym. 

Słyszałem, że zawodnicy polscy 

:aczą na wielkich skoczniach; my 
renować będziemy głównie na ma- 


P 


- 


łych skoczniach, do 30 m. U nas 
nikt inaczej nie trenuje. Zna pan 
zapewne nazwiska Hansa Becka i 


Sigmunda Ruuda. Obaj Ruudowie 
pochodzą z Kongsberg i tam na 
skoczni co niedzielę trenują w to- 


„i mak AAA 


JAKÓB VAAGE 
nowy trener norweski narciarzy 
polskich, z którym rozmowę 
drukuiemy obok. 


ZESPOŁY K. S. STRZELEC Z TORUNIA, SPADKOBIERCY DOROBKU T. K. S. 


są bardzo niebezpieczne. 


i na głowie. 


artykuł 
Oestyaarda 


Nie jesteśmy za 


Obecnie na wielkich skoczniach | skoczniami „mamutami* i jeżeli bę- 
wymaga się od narciarza załama- idą budowane takie skocznie, będą 


nia w pasie, które jednak nie po- One 
Narty może | przez FIS, by się na nien mogły ud- |leźliśmy się pod skocznią. 
dłuższy | bywać konkursy fuiędzynarodowe. 'bała się cna nadzwyczajnie Norwe- 


winno być za wielkie. 
skoczek prowadzić przez A 
czas zupełnie poziomo, ewentualnie 


niem kieruje dzioby nart do stoku. | 
Tylko w ten sposób , MoŻria 
ciągnąć wielkie długości. 


Mamy np. u r4s jednego skocz- | ciwie od ubiegłej zimy. i za h 
kanoc mieliśmy zawody zjazdowe tego widzi się 
z najwyższych naszych gór. 
bicie ma też bardzo silne, jednak |cnie powstał klub slalomowy, któ- | ce 
do jakich ry. współpracuje 
kiem Narciarskim. 


ka, który F yy ı jest naprawdę pierw | 
szotzęany, jeżeli chodzi o styl. Od- 


jest on dobry jedynie 

50 m. a to właśnie dlatego, że pra- 

cuje jeszcze dawnym stylem. 
Pozatem ważna jest praca rąk w 


musiały być zatwierdzane 


— Jeszcze jedno pytanie? Jak 


— Proszę pana, zainteresowanie | 


wy- kombinacją alpejską jest u nas bar | budował. 
-~ |dzo wielkie, a datuje się ono wła- |dziowskiej zauważył, że jest ona co 


Na Wiel- | 
Obe- 


ściśle ze Związ- 
Tego roku od! 
— 3 gruć ' mieliśmy specjalne 
kursy slalomowe w Kongsberg. Ma 


jeżdzić na nartach | punktów za styl, gdyż takie skoki | tendencja za skoczniami do jakich | pach. | 
Wystar- 60 m. i nawet jakieś 14 dni temu 


W tym roku 
start jakich 2 — 3 Norwegów w 
kombinacji alpejskiej; nie liczą oni! 
naturalnie na zwwcięśiwo, gdyż | 
wiemy dohr”e, jak wysoko stoi ta 
konkurencja w Alpach. | 
Aniśmy się spostrzegli, jak zna- 

s 
| 
I 


gom* Wychodząc na skocznię u- 


z lekkiem nachyleniem do przodu, i zapatrują sig obecnie Norwedzy na ; śmiechał się do niej poprostu. Wy- 
a dopiero na chwilę przed lądowa- | kombinację alpejską. | 


pytywał dokładnie o długości na 
jakie zezwala, o nachylenie. kto ją 
Stojąc na trybunie sę- 


kolwiek za blisko progu, wskutek 
skoczka cały czas 
styłu, co nie jest korzystne przy 9- 
nie. 

— Na niej można skakać, nasza 
skocznia w Holmenkollen zezwala 
właściwie na skoki do 50 m. Po- 
tem za płaski jest zeskok i pra- 


OGÓLNY WIDOK 


lepsi z trudem mogą ustać skoki 
Ma zna jednak wskutek jego wiel- 
kie znaczenie jako skocznia trenin- 
gowa. 4 

Norweg dowiadywał się, czy po- 
żywienie naszych zawodników, 
głównie biegaczy, jest w jakiś spo- 
sób unormowane. 

— Jest to bardzo. ważne, 
twierdził on — u nas zwraca się na 
to bardzo uwagę. 

Mimowoli wpadło mi na myśl, że 
może choroba dwu naszych biega- 
czy Stanisława Marusarza i Sku- 
pienia, stoi właśnie w związku z tą 
Sprawą. 

j A co będzie jeżeli nie spadnie 
śnieg? 

— Udamy się do Pięciu Stawów, 
tam zrobimy skocznię i będziemy 
trenowali — brzmiała odpowiedź. 
— Na treningową skocznię znaj- 


Gdzie jest granica rekordów?.. 


kordy upadną lada dzień. Oczeku-| wana jeszcze bardziej uerodyna-|ne za nadzwyczajne, okazują się 


Gdy w roku 1912 na Olimpia-| 
dzie w Sztokholmie ustanowiono: 
szereg rekordów Światowych, po- 
wszechne było mniemanie, że taki 
Meredith na 800 mtr.. Kolehniai- 
nen na 5 khu.. Reidpath na 400 mtz. 
czy pływak Kahanamoku na 100 
mtr. st. dow. osiągnęli już granicę 
możliwości ludzkiej. I oto w 20 lat 
potem w Los Angeles obniżono 
czas na 400 mtr. z 48.2 na 46.2. na 
I5 klm. z 14:36,6 na 14:30, na 800 
imtir. z 1:51.9 na 1:49,7., na 100 mtr 
| st. dow. z 1:03,4 na 59.2, przyczem 
|czasy mistrzów olimpijskich icz- 
isto ustępowały rekordom świato-. 
wym. 

To, co tu przytaczamy. powta-' 
rza się niemal we wszystkich dy- 
scyplinach sportowych i narzuca 
pytanie: „gdzie jest granica ludz- 
kich możliwości w sporcie?" 

Najbardziej wyczerpane  zda.ą 
się być rekordy jazdy godziniiej 
|na rowerze bez prowadzenia. Ko- 
;larze wogóle posunęli się już bar- 
dzo uaprzód (zwłaszcza po ostat- 
nich wynikach Kaersa i Richarda), 
tak, że od obecnych rowerów tru- 
dno oczekiwać większych zmian 
klasycznych rekordów świata. 

W lekkiej atletyce i pływaniu 
Olimpiada berlińska może zato 


1 


DE S € i strzelili Dobai it Colac dla 
zgotować wiele niespodzianek. Ja-: 
pończycy są zdania. że obecne re- ! 


ią oni 
12 min. 


56 sek. na 100 mtr., poniżej, 
na 1.099 mtr. i 18:30 na 


1.500 mtr. Fantastycznie brzmi za-, szybkiej na łyżwach nie są uwa-| ki 
to pogląd Amerykan, że 400 nitr.| żane za ostatnie słowo. choć są iużji rutyną dawnego pokolenia kar- po meczu, 


można przebiec w 45 sek., 800 intr.' 
w 1:47,5, 5 klm. w 14:10, a oszcze- | 
pem rzucić ponad 100 mtr. (tak! 
twierdzi Jaervinen). Trudno  bę-: 
dzie poprawić rekord wgodzinity, 
Nurmiego — 19.210. Ameryka na-; 
tomiast twierdzi. że sztafetę 4x1vl, 
mtr. będzie się biegać poniżej 4%) 
sek. a 4x400 mtr. w 3:05 (rekord 
3:08.2). 

Pozatem zarówno Niemcy. jak i 
Amerykanie oczekują poprawy w 


dziesiecioboju. NĄ 
Poprawy czasu w wioślarstwie 
(choć iest to zawsze problema- 


tvczne. ze względu na tor i wa- 
runki atmosferyczne) oczekuje się 
też na Olimpiadzie. Nadzieie te 0-;, 
pierają się na udoskonaleniach te- 
chnicznych konstrukcji łodzi i wi0- 
sel. Łódź ma bvć lżejsza. profilo- 
SEE WG sa. "ZF A RET w YW” 


Mistrzostwo piłkarskie Argentyny 
zdobvła drużyna Boca Juwor. b iąc ze- 
szłorocznewo mistrza San Lorenzo wo- 
bec 50.600 w dzów w stosunku 1:0. 

Rumunja zremisowała z Grecją w pu 
harze bałkańskim: w Atenach, Bramki 
Rumunów. 
moczem (irecv wyrówna! przez feo- 
nidasa | Humisa. 


| 
| 
| 


maja za soba rekord posiadania in'strzostv a Pomorza w ciągi 10-ciu lat. 


micznie, 


Również 


rekordy w  ieżdz'e 


bardzo wyśrubowane. | 

Specjalny rozdział — to narcia:-| 
stwo. Rekord światowy w kilo- 
metre lance Gasperla (Kitzbuehe!) 
wynosi 136,3 kinygodz.. Gasperlı 
twierdzi. że w dobrych warunkach | 
atmosferycznych można osiągnać 
nawet 145 klm/godz. Szybkości w! 
biegach zjazdowych około 70 
klmgodz. są iuż rzeczą powszeclh- 
ną. Gwiazdy ziazdów twierdzą. że | 
przy dobrze przygotowanej ag E 
można osiągnąć 509 85 klm/godz. 
i to na zwykłych nartach ziazdo- 
wych. gdy rekord (iasperla usta- 
nowiony został na nartach special- 
nych. 

A skoki? Birger i Sigmund: Ruud | 
są przekonani, że niebawem Ska- 
kać się będzie 109 mtr. Na skocz- | 
ni w Ratece w Jugosławii Birger | 
Ruud miał iuż przecież 92 mtr. bez 
upadku. a Austriak Hoel 89.5! 
mtr. Hoell też twierdzi. że już w: 
roku 1936 przekroczy się 100 mtr. 


Zdaniem teoretyków i prakty-; 
ków granica leży gdzieś między 
115 ZO LAG. 


Rozwój sportu idzie naprzód nie 
krokami. ale skokami. Wciąż zdaje 
się, że jesteśmy iuż u granicy mo- 
żliwości ludzkich i wciąż przeży- 
wamy sensacje, Że czasy, uważa- 


dziecinną iuraszką. dla jakiegoś 


„geniusza, który rusza w Szran-|! 
wspomagany doświadczeniem | 


tów. 


SKOCZNI W HOLMEN 


PO RAZ PIĄTY MISTRZEM WARSZAWY 
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KOLŁEN 


przewidziany jest |suje straszliwie, to też nawet naj: |dzic się miejsca dosyć, bo wystar- 


tezą nam długości do 20 metrów. 

Moje wrażenie o trenerze: bar- 
jdzo skromny, sympatyczny, inteli- 
gentny no i widać, że fachowiec. 
To też sądzę, że wkrótce pozyska 
sympatje naszych zawodników, co 
jest pierwszym i nieodzownym wa 
irunkiem skutecznej pracy. 


i 


1 


T 
wygia“ym. wy:0ko 
na punkty przez łodz'auina. 


TABOREK i NEUSTAD 


w dźwiganiu ciężarów zostali atteci Legji. Stoją od 'ewej: Szna- 


gat, Merkier I, Mercer Il, Moncki, Ceran i sedzia główny zawo- 


dów p. Wacław Ziółkowski. 


Noji. 
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Rok 1934 umarł, niech żyje 1935-ty! 


W najbliższy poniedziałek ze- 
drzemy ostatnią kartkę z kalenda- 
rza na rox 1934-tv. aby we wtorek 
rozpocząć nowy, nieznany, a więc 
pelen najlepszych nadziei rok 
1935-tv. 

W chwiłach takich, zwyczaj na- 
kazuje składać życzenia noworo- 
czne. Przegląd Sportowy życzy za 
tem sportowi polskiemu tak jak ży- 
czy się zwykle najbliższym: pomy- 
ślności. 

To jedno słowo jakże wiele za- 
wiera w sobie treści: znajdziemy 
w niem i dalszy rozwój organiza- 
cviny i szczęśliwy dobór nowych 
ludzi do pracy i zdobycie setek ty- 
sięcy nowych kadr czynnych spor- 
towców i wielkie sukcesy w wal- 
kach międzynarodowych i nowe 
tytuły mistrzów świata i Europy 
i wreszcie... wiele, wiele pienic- 
dzy. 

Mówiąc krótko, w życzeniach 
naszych mieści się cały optymizin. 
którego musieliśmy się ze Ściśnię- 
tem sercem pozbywać w ponu- 
rym pod każdym prawie wzzlę- 
dem dla sportu polskiego roku 
1934-ym; zawierają się w nich na- 
dzieje, jakże niestety trudne w na- 
szych warunkach do zrealizowa- 
nia; lokuiemy w nich marzenia o 
prawdziwej potędze, której tak 
pięknym wyrazem byłyby świetne 
zwyciestwa na 
Igrzyskach Xl-eji Olimpiady w Ber 
linie. 

Jak jest w istocie — zbyt wiele 
się już o tem pisało, aby raz je- 
szcze rozdzierać szaty i okrywać 
się włosiennicą pokuty. 

Ale mimo to trzeba przecież po- 
ruszyć i ten przykry temat. Aby 
jednak pogodnego nastroju Nowe- 
go Roku nie mącić bolesną rzeczy- 
wistością, mówmy o niej raczej 
pośrednio. nie wspominajny o tem, 
co jest, ale przypomnijmy sobie o 
dobrych i złych dniach sportu po!- 
skiego w r. 1934-ym. 

* 

Rok, z którym się dzisiaj żegna- 
my nie był dla sportu polskiego po- 
myślny. W  dziedzinis wyników 
rekordowych i zawodów między- 
narodowych żyliśmy wyraźnie z 
kapitału. Eksploatowaliśmy da- 
wnych swych asów Walasiewiczó- 
wnę, Kusocińskiego, Wajsównę. 
Vereya, Segdę. ale nie wyprodu- 
kowaliśmy dosłownie ani jednej 
nowej gwiazdy o poważnym for- 
macie 
* Pchnęło się nieco z mieisca pro- 
pagandę. wciągnęło się do kadr 
czynnych sportowców nowych lu- 
dzi. którzy jednak kroczą raczej 
pod sztandarem w. f. niż prawdzi- 
wego sportu, którzy idą na łatwe 
sukcesy, którzy wolą wpinać w 
klapy marynarek  zamałowar- 
tościowe znaczki P. O. S. czy bron- 
zowej odznaki strzeleckiej, niż 
skazać się na wielki trud prawdzi- 
wei pracy sportowej. 

A co naiważniejsze w tych no- 
wych kadrach zabrakło niemal zu- 


Renesans 
piłkarstwa w Ameryce 


New York, w grudniu. 
Sa wszelkie znaki na niebie i zie 
mi. że r:aSstępuje renesans piłkar- 
stwa amerykańskiego. W roku 1298 


zbliżających się | 


Niestety Ministerstwo Oświaty | chęci, nie ma owych mickiewiczo- 
chwilowo ma tylko... czas; pienię- | wskich „zamiarów“, na które M. 
dzy ani poświeć, ludzi. których po- | O. mierzyłoby w tej dziedzinie swe 
można liczyć na | siły. Słowem — jest beznadziejn:e 


pełnie młodzieży szkolnej. elermen- | Ale my sportowcy wiemy ilu wy- 
tu. bez którego sport polski zgóry ) kwalifikowanych ludzi . ile pienię- 
skazany jest na marną wegetację | dzy i ile czasu potrzebaby, aby 
i bez którego może niestety tylko | zrealizować z rzeczywistym poży- | trzeba tysięcy, 


bezpłodnie marzyć o wielkiej ka- | tkiem dla sportu polskiego te pię- | palcach. Niema też. jeśli chodzi o | źle. 

rjerze. kne obietnice. władze wykonawcze zbyt wielkich | Z podobną jak M. O. pomocą 
Pod tym względem wszystkie =. CON SA przyszedł sportowi społecznemu 

najlepsze chęci Związku Polskich również P. U. W. F. Urząd dawał 


pieniądze, więc postawił żądania 
bardziej kategoryczne. Zbyt małe 
jednak, aby sport naprawdę uzdro- 
wić, ale zbyt wielkie aby go nie po- 
niżyć. 
Í Pozatem nie chcemy być złymi 
przeszkadzamy. Idzie o ocenę u- | prorokami, ale boimy się, aby i te 
biegłego sezonu. niezdeklarowane w sposób pra- 
— Jeste, zmartwiony — sły-| Wwdziwie męski koncepcje P. U. 


szymy odpowiedź pewnym W. F. nie rozbiły się o rafy tych 


Związków Sportowych, wszelkie 
memorjały, świetnie opracowane 


4 m 
Z elitą Europy 
dane z krajów kulturalnych całego | 


świata pogrzebało jedno Caie może mierzyć się piłkarstwo Kakowa | 


Cze słowo Pana Ministraj Rozmowa z p. gen. Mondem prezesem K.O.Z.P.N. | 
światy: nie! 
| Obiecał on coprawda 


otocze-| „Na przełomie dwu lat starego 
nie osobistą swą opieką 


sportu 34 i ke 1935-g0 ciekawe jest zda 
. WO Rae: jnie prezesa K, O. Z. P. N.-u zen. Mon- 
| szkolnego, SEA e A. u ina | da o pozione krakowskiej piłki nożnej. 
przy powoływaniu do Zycia u-i Temat ten wychodzi daleko poza ra- y i 
| bów szkolnych i międzyszkolnych. |my srodu podwawelskiego z dwu wzzlę AHlawem:"który" dotyeliczas na- samych trudności przez które nie 
| OE OG CÓW. Popierwsze krakowska piłka į | R lk Ą ilk ASH | przedostanie się spewnością sport 
| nożna. biorąc ogólnie, ciągle jeszcze na ¡0y nam był tylko w pi arstwie.! szkolny: brak pieniędzy i ludzi. 
Glenn Cuningham, jeden z nailen- uaje ton futbolowi polskiemu. Podru- | gdzie zresztą staraliśmv się woj ER RASTA WA PEP ASM TH 
nasada E W A 22 SE ARSRE ŁAM lea | zwalczać, OE A Świetną obsadę Norwegów, Austri 
i i gą né j zy Si az iei a walka; 4 aN rs r, | Św s w F a- 
j owej siły woli, która tworzy cuda, a ojpomiędzy Krakowem a Górnym  Śłą- | niósł są HDS dziedziny. a „ków i Szwajcarów miały skoki narciar- 
której legendy opowiadają kronikarze |skem, którego przedstaw cielowi ślę o .„kanperowaniu* zawodni-! skie w St. Moritz na skoczni olimpij- 


gwiazd sportowych. Cunningham dal, Ruchow:. przychodzi w r. przyszłym w ‘ków. Musimy jaknajbardziej | skiej. Zwyciężył Birger Ruud skokami 
dowód siły woli. l sukurs w Lidze K. S. „Sląsk“. zwalczać. 68.5 i 70 mtr, przed swym rodakiem 
| Kobberstadem (64.5 i 62.5) oraz Norwe- 


Gdy był jeszcze uczniem, zarabiał na: Jak walka ta zostanie rozstrzygnie e. TN ; i 
życie paląc w piecach w szkole. Pew-'ta — doprawdy trudno przewidzieć, W| — Jeśli idzie o viłkarstwo kra- giem Soerensenem i Szwajcarem Mau- 
nego dnia bańka z naftą przewróciła 'każdyin razie. sadzac ze słów wodza |kowskie. to jestem z sytuacji je-' rereMm. 

go bardzo zadowolonv. Szcze-| 


ke A EE: soum "NI Ipiłkarstwa krakowsk ego. iest on owia- elki, y y świad 

uch, z trudeni uratowano dziecko. ny A a ; adziej + "cza . e ay: : : J ! czy to, że Soerensen skoczy ylko 

, jey najlepszemi nadziejami na przysz ixólnie. jeśli weźmiemy pod u-;595 į 58.5 mtr, a Maurer 61 i 67 mtr. 
wagę pozycję klubów 


szpitalu okazało się, że ma ono głębo-| tość. 
| + krakow-,i mimo to Szwajcar nie zdołał | « 
skich w hierarchii ligowej. 


kie rany od poparzeń na nogach. Po- K 
woli powrócił Glenn do zdrowia, ale sA A | a wi wyprzedzić. Dalsze miejsca zajęli Bu- 
Wybitny znawca stosunków wí >" h 
pierwszym rzędzie naszą Wy- 


muskuły lewej nogi nie chciały działać. "drutt (E9 i 62.5 mtr.): 5) Bonamo 
'graną w Berlinie. 


to 


Kupiono mu kule i jednogłośnym wer- |sporcie krakowskim i długoletni : (Włochy) (61.5 i 61 mtr.): 7) Galleit- 
dykteim lekarzy został na nie skazany ner (Austrja): 8) Hrahie (Austrja); 9) 


ą 4 PRZ: prezes KOŻPN, naisilniejszego, MSG i „| Ner Ja): M 

R AN Zapomniano © woli Cun- związku piłkarskiego w Polsce,] — Przy wielkiej dozie ambicji | ali. RE) (Norwegia); 
ag PDEA , | ASO > Ra: Jesners h A 

Codziennie rano przy pomocy brata! winien chyba przy końcu roku; Sracze krakowscy pckazali ostat, w Wengen zwyciężył utalentowany 


Glenn masował sobie nogę. Powoli za- | wypowiedzieć swe uwagi o ubie-| nio stolicy Rzeszy grę. której nie! skoczek Szwajcar Pargaetzi 3 skokami 
RU stawiać pierwsze kroki, potem rzu/ głvm okresie i powstydziłby sie dobry 
cił kule. Wreszcie zaczął chodzić do Soyka TE niespodzianka. | angielski. Powołam sie w tym. 


į szkoły. Nie tak. jak jego rówieśnicy a 3 Ą HA er 7 j 
| tramwajem lub autobusem. Wstawał ol Pan generał Mond bawi w Kryni- | kierunku na op.nię sędziego Bau- 
WZA IE Asz PROTO cy Ale trzeba sobie radzić: za! wensa. 

fziął się do s tu. Zainteresował się Ma eh r 4 z g i 
nim trener  widzłał jeko uiezwgkły |Chwile Siedzę przy aparacie tele-| — Dowodzi to chvba. że sport 
upór i po paru latach Cunn nchan. pobił fonicznym. Krótka rozmówka Zz,piłki nożnei w Krakowie stał w! 


sen (45, 49 I 48 mtr.) był dopiero szo- 
sty. gdyż miał skok z upadkiem. 
Pozatem odbvło się w Szwajcarii 
wiele biegów zjazdowych dzięki do- 
brym warunkom śnieżnym. W St. Mo- 
ritz mecz Oxford — Cambridge wy- 
grał Cambridge nieznacznie przed Ox- 


oz AREK A w iceniraiu miedzymiastowa, trochę! roku ubiegłym na wysokości za-; de soo ALS wagi pac 
ie wierzycie tei opowieści. to ZO-j gy; A psk Głaczonie | à 2 ż ję- | burn przed Tomkinsonem i Kingsfor- 
baczcie lewą nogę Cunwnghama te glej" Dray dzi kj tag LB ZM OAI a BUSA Mi RE (dem. W Muerren triumfował Hodler | 
hokie blzny. które wymowniei mów 4|7 “rynicą mamy „na kabiy „ „rzyć Się z najsiiniejszemi TUŻY- | (Anglja) przed Feuzem i Cleaverem 
o jego wytrwałości. niż jego rekordy. — Pan generał wybaczy, 2% nami Europy. (Anzlia). 


Telefoniczne relacje z całego kraju 


CHORZÓW, 29. 12. Tel. wł. Przed: wanżowe spotkanie AZS — Legja. Na-! W dniach od 1 do 6 stycznia odbędzie ' więc wvkład cieszy się zrozumiałein 
i kilku tygodniami donosiliśmy, że Śląsk! razie trudno przewidzieć, czy dojdzie! się 8-my międzynarodowy turniej o (zainteresowaniem. 
'czeka nielada sensacja sportowa, w po- | ono do skutku, bowiem od niedzieli ma- | mistrzostwo Krynicy. W turnieju uczest| ZAKOPANE, 30. i?. Tel. wł. Narciar- 
staci rozprawy sądowej : Śląski OZHL| my w Poznaniu odwilż i mży lekki| niczyć będą Wiener E.V., jedna z dru-' ski bieg sztafetowtj. 4x10 km. o mistrzo- 
contra Express Łódzki. Donosząc swe- | deszcz. 'żyn czeskich, Ognisko (Wilno), War- | stwo Polski i pubar kap.7a sportowe- 
go czasu o rozprawie, zgóry przewidy-| BYDGOSZCZ, 30. 12. Tel. wł. W Byd! szawianka, Cracovia i KTH. „| go PZN. który według tradycji miał się 
waliśmy, że dwukrotnie proponowany | goszczy odbyło się w niedzielę pierw-| | POZNAŃ, 30.12. — Tel. wł. — AZS 
przez oddział Śląskich dziennikarzy i| sze spotkanie hokejowe. w któremi Poznański domaga się unieważnienia 
publicystów sportowych arbitraż rozbi- | Grom (Chojnice) pokonał Polonię (Byd; Meczu z Legią ze względu na uchybie- | 
ie się o rozjuszone ambicje imenerów | goszcz) 3:1 (0:1, 2:0, 1:0), j ma organizacyjne, Oficjalny protest zo- 
śląskiego hokeja. ŻYWIEC, 30. 12. Tel, wł. W meczu’ Stał złożony w FZHL. __ | 

Wczorajsza rozprawa przed sądem; o znistrzostwo ligi śląskiej Koszarawa ZAKOPANE, 30. 12. Tel. wł. Dziś o 
okręgowym zakończyła się porażką pokonała po wyrównanej grze FC (Ka- godzinie 11 odbyła się w dworcu To- 
„działaczy*, dotąd uporczywie don aga | towice) 2:1 (1:1). przyczem bramki pa- | warzystwa Tatrzańskiego odprawa no- 
l jących się wydania informatora arty- |dły ze strzałów Stępienia i Bułki oraz | Wego trenera, Norwcga Jakóha Vaage 
kufu, jaki ukazał sę swego czasu nie- | Sośnicy. w obecności członków komisji sporto- 
| tylko w Expresie. ale i innych dzienni-| KATOWICE. 30. 12. Tel. wł. W spot-| Wel ł ZN, prezesa okręku, członków za- 
| kach Śląskich. W toku rozprawy jednak i kaniachi towarzyskich -<siemianowickie rządu i wielu zawodników. 
niefortunni działacze zadowolili się w |07 uległo KS Slavia (Ruda) 2:3. Na-|. Jeżeli U „spadnie w Zakopanem 
zupełności przerwaniem tejże, chcąc | przód (Katowice) — Poczt. PW 3:4 il Śniew. zawodnicy wyruszą pod kierow- wyróżnienie zasłużył doskonale dyspo- 
pójść na daleko idący kompromis. ,Diana—Ligoc ance 2:8. Zesnół druka- | nictwem AD Czecha razem Zi nowany bramkarz Tennenbaum. który 
W unieniu Expressu wystąpił ad-| rzy katowickich Typografia pokonał trenerem vaake w środę do Pięciu Sta- | uchronił drużynę swą przed większa 
wokat warszawski Fogel. Oskarżenie: siemianowickiewo Strzelca 5:0. wów na trening. © przegrana, pozatem w ataku wyróżnił 
| popierał zaś adwokat Zdzisławski (Ka-. KRYNICA, 30.12. Tel. Jutro odbędzie się wykład teoretycz- się Schlaf. Pogoń grała jeszcze stosun- 
, towice). KTH II — Team szkolny encra 

KATOWICE. 30. 12. Tel. wł. Boiska! 1:1. Duży sukces juniorów KTH. dla | należy smarować narty do biegu i sko- | niezły Weissberg i Krasucki. 
piłkarskie Śląska pokryły się śnieżną! których bramkę strzelił Szczerhowski. | ku. Ponieważ smarowanie było dotąd 
szatą. co jednak nie przeszkadza piłka- KRYNICA, 30.12. Tel. wł. —-lsłabą stroną 


'rzom w kontynuowaniu jesiennych mi- 
: strzostw. Cztery przypadające na dzi- 
| sieiszą niedzielę inecze ligi śląskiej za- 
, kończyły się najmniej spodziewanemi 
wynikami. Prowadzenie w tabeli obiał 
| po niespodziewanej porażce Chorzowa 


braku śniegu bezterminowo odlożony. 
ZAKOPANE. 30. 12. Tel. wł. Już w po 


na zawody narciarskie do Jugosławii. 

LWÓW. 30.12. — Tel. wł. — W so- 
botę wieczorem odbyły się hokejowe 
zawody towarzyskie pomiędzy Pogonią 
[i Hasmoneą. zakończone zwycięstwem 
Pogoni w stosunku 3:1 (1:1, 1:0. 1:0). 
Pogoń wystapiła bez Zimmera, Bzrezy 
ji Wańczyckiego. Hasmonea trzymała 


— wł. — 


naszych zawodników, | rzyskich AZS pokonał Ukrainę 7:0 
(1:0, 3:0, 3:0). Wynik ten by? do pew- 
nego stopnia sensacja. gdyż Ukraina w 
zeszłym roku miała znacznie lepsze 
miejsce w tabeli, niż akademicy. Był to 
pierwszy 
(2, Rh 


W ojczyźnie ,,** underteamu” 


| Bankructwo ligi zawodowej i rozwój prowincji 


Jak wielki wpływ miały noty świad-. 


zespół! po 48 mtr. Świetny Norweg Gutorm: | 


odbyć dnia 31 grudnia, został spowówaj dająca się ze słynnych taterników 


i lowie stycznia wyruszą nasi zawodnicy | 


się stosunkowo dobrze. Szczególnie na i 


Warszawy |ny i praktyczny nowego trenera, jak | kowo słabo. Nailepszy byt Hemmerling, 


W niedzielę rano w zawodach towa- 


w roku bieżącym występ A. 


LWÓW, 30.12. — Tel. wł. — Wiener 


i 1929. dzięki udziałowi zawodow-! AO UDA ma (BSE A 
dow europei M Aaaa A o b IRS'Naprzyd Lipiny, 2:2 (0:0) | je t/ panstwa - auai aih 
Hierlaender. Tancler, Tisenhofer. Bramki uzyskali dla Dębu Musioł i! “Wazia pukarstwa austrjackie- 
Hausler, Wortman. Jackson, Lev- H dla N du K i Michal- |80 zagranicą. zdawałaby się mó- 
i ' Herman. dla Naprzodu Kania i Micha! A! ` ; 
nard, Hendersca. Mc Aulv przeży- ski. Wawel (Nowa Wieś) — KS Cho-| WIĆ O zupe'nym spokoju nad Duna- 
walo ono swe apogelun. Potem WY | rzów 6:4 (3:3). Bramki strzelili Cyga- iem, A jest zupełnie inaczej — po- 
buchła woma domowa. między: nek (4). Rzepuś i Hadasik, dla Chorzo- |zycia piłkarstwa austriackiego jest 
Ąmericarr Soccer League i United wian Buczek, Pierzchała i Wolny. AK5 miezwykle trudna i ani liczne kon- 
States Football Association. Gracze | (Chorzów) — KS Orzeł (Wełnowiec) |ferencje. najczęściej tajna. ani naj- 
europeiscy zaczęli emigrować ma- | 1:2 A cie r Klakus i Swierczyna | bardziej śmiałe plany nie mogą Wy; 
sowo, jak szczury z tonącego okrę-| "AZ Suchta. ; , iaśnić sytuacj. która staje się z 
tu. Okręt istotnie zaczał tonąć. POZNAŃ. 30. 12. Tel. wł. Spóźniony "dnia oa dzień poważniejsza. 
j- 


$ lmróz hokeiści poznańscy wykorzystali í brobytu i sławy. | 
Tymczasem owa masowa emi-ina rozegranie ch meczów trenin-|, Jeszcze niedawno futbol austr- | Lepiej sie powodzi klubom pro- 
gracja, z kiórej uszio z życiem tyl-| gowych. W sobotę wieczorem kombi- |iacki — sport narodowy Wiednia— | wipcjenaktym którym sława nie 
ko trzech curopejczyków. Wort- nowany AZS pokonał kombinowaną | Zdawał się być w sytuacji świet-| uderzyła do głowy. Zrobiły We 
mann, Schwarz i Gross była począt | Wartę w stosunku 8:1 (3:1. t:0, 4:0).|nej. | nagle przyszedł cios. którego | nę postępy, kasy icl nic stoj fet 
kiem odrodzenia. Maleiące wpły-| W niedzielę kombinowany AZS wygrał me przewidywali najwięksi pesym!; kami. To też way Profcki <A wal 
wy, które nie mogły pokryć utrzy- |z kombinowana Wartą 1:0 (0:0, 1:0. jści. Kryzys ogólny pociągnał za Sol wania Ligi wiedeńskiej w tes spo-1 
mania drogich graczy kontynentu, | 0:0). Wskutek dotychczasowego braku | hą katastrofalny spadek widzów. ll sób. aby skreślić 4 kluby z I [igi 


Wiedeń, w grudniu. ; wykorzystują gospodarze. Dlacze- | Eislauf Verein wyjechał do Lwowa w 
igo Admira i Rapid nie wyjechały | niedzieię wieczorem i grać będzie 1 i 2 
| teraz do Francji? Bo nie chcą zrać | stycznia z reprezentacją Lwowa. 


za nic. i 
7) r Da A i andana | NIE nastepuiacy gracze: Bedryło (Le-| 
a ederacji austrjackiej powodzi o | chia), Sokołowski | (Lechja)}, Lemiszko | 
się kiedys dobrze. fak cobrze. że | (Czarni), Jasiński I (Czarni), Jałowy II! 
‚zakupiła piękov dom. wsnaniale u-| (Czarni), Stupnicki (Czarni). Drugi a-- 
Irządzony. Teraz i ją dotknął kry-| tak: Hemmerling. Sabiński. Zimmer z. 
zys i nie może marzyć o ratowa- | Pogoni. W drugim dniu skład repre- 
niu klubów. nawet tvch. którym zaj zentacji ulegnie prawdopodobnie pew- 
|wdzięcza większą cześć swego doj "VT" Zmianom. | 
Drużynowy mistrz bokserski Śląska 


L. K. B. Świętochłow ce, gości w dniu. 


stycznia w spotkaniu rewanżowewm. i 


kiei cześci Śląska. 


Świat sportowy Ślaska, liczący zgó- | 
rą 40) tysiecy zrzeszonych sportowców 


W; 
skład reprezentacji weidą prawdonodoh | 


Na dobro Urzędu zapisać należy 
natomiast dobrą wolę jaka przebi- 
| ja w jego akcji i prawdziwy do niei 
i zapał, W warunkach takich jest już 

możliwy cud; czekamy nań z za- 
,partym oddechem. 


| Zresztą zaskakująca, choć 
| oczekiwana ingerencja P. U. 


| W. F. nie przyszła sua sponte. Po- 
' prostu Urząd zrozumiał, że sport 
i reprezentacyjny jest potężnym atu 
; tem propagandowym dla Państwa. 
iW ciągu krótkiego czasu przeko- 
i nano się o tem trzykrotnie: raz 3-go 
'grudnia 1933 r. w Berlinie. kiedv 
'mecz piłkarski Polska — Niemcy 
był jakby pierwszą jaskółką przy- 
jaznych stosunków obu państw, po 
raz drugi 15-go maja r. b. gdy od- 
wołanie spotkania Polska — Cze- 
chosłowacja w Pradze okazało się 
Ilepszą od wszystkich innych tor- 
| mą protestu przeciwko uciskaniu 
awa w w Czechosłowacii i po 
raz trzeci 9-go września r. b. kic- 
|dy rewanż Polska — Niemcy w 
piłce nożnej sprowadził na Staw 
jdion Wojska w Warszawie pra- 


| wie 40.000 widzów, w tem 6.090 
przybyszów z Rzeszy. 
Przechodząc obecnie do omós 


sieć f 
| wienia dorobku sportu polskiego w 


r. 1934-ym stwierdzić musimy. że 
największe sukcesy osiągnięto w 
dziedzinach leżących już poza za- 
|sięgiem t. z. czystego Sportu, w 
|którym wynik osiąga się wyłącz= 
| nie za pomocą wysiłku mięśni. woii 
oraz umiejętności. 

Na pierwszym planie postawić 
tu należy podwójny sukces Pola- 
„ków kpt. Bajana i Płonczyńskiego 
| którzy w challengeu Europy dla a- 
| wjonetek zajęli dwa pierwsze miei- 
jsca mając za sobą Niemców, Cze» 
| chosłowacię i Włochów. 

Również podwójne zwycięstwo 
odnieśliśmy w zawodach  balono= 
| wych o puhar Gordon Benetta, w 
którym pierwsze miejsce  zajcii 
por. Hynek i Pomaski na balonie 
„Kościuszko”, a drugie — kpt. Bu- 
rzyński i Zakrzewski na „Warsza= 
wie". 

Sukcesów tych dopełnia pier% 
sze sforsowanie przez Polaków 
braci Adamowiczów z New Yorku 
„wielkiej wody“ — szlaku powie- 
trznego łączącego Amerykę z Eu- 
ropą. 

Drugą wspaniałą kartę zapisaii 
w sporcie polskim w r. 1934-ym 
nasi ałpiniści. Jedna wyprawa, skła 


1 
| 
1 


| 
| 
| 
| 


| Nankęewicza.. Osięckiego, Ostrow 
| skiego, KarpriskiegU 1 UAE Aie 
ge słorsowała najwyższy szczyt 
| amerykański Acongagua (7.615 nn) 
ji Mercedario (6.770 m.) w Andachi 
„druga — pod wodzą inż. Berna: 
.dzikiewicza poczyniła pełne nat 
kowej wartości odkrycia na Spi 
bergenie. 

Trzecia wreszcie zapisała biala 
kartę gór Atlasu. 

Teraz, aby zachować większą 
przejrzystość omówimy poszcze» 
xólne dziedziny sportu. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


RZN 
Rzut karny 
w perspektywie 40 lat 


O tem jak powstał karby opowia 
da w „Kicker“ dr. Weber. 
l Pod koniec ubiegłego stulecia 
Stoke City grat u siebie o puhar z 
dla Notts, choć gospodarze przewa 
przed końcem. wynik brzmiał 1:0 
dla Nois, choć gospodarze przewa 
żali zdecydowasre, 

I nagle uśmiec!n:e'o się szczęście 
Stoke City; murowana pozycja, 
lenomenalnie silny strzał, któreza 
żaden bramkarz nie mógł złapać. 
Wyrówracdie. Ale zapomniano o le 
wym obrońcy Notts, Fendayu, kto- 
ry z niezwykłą przytomnością u- 
mysłu rzucił sie w kierubku bram- 


iki i zdołał jeszcze odparować co- 


drużynowego mistrza Śląska Opolskie-; Prawda ręka, piłkę. 
go Heros 03 (Gliwice) w którego skta- | 
dzie widzmy aż 4 mistrzów niemiec-, 


Sedzia w myśł obowiązujących 
wówczas reguł. zarządził tylko 
rzut wolny. W bramce Notts Cora 
tv stanęla cała iedenastka i pilka 
zatrzymała się na tvm murze 


wystarczałv na utrzymanie A aan W y maglom obu [oto większość klubów. które „ŚPIC |(przez ich fuzję z silniejszemi jed- w 14 Okregowych Zwiazkach. otrzy- ciał 
bów. opartych o własne siły. I oto, SA wały w lecie”, czekając na tłustą | nostkami) i wprowadzenie do I li- |mał — jak już swego czasu donośiliś- Stoke City przegrał. choć był dear 


z R À d dziełe do obniżenia poziomu przyczyni- 
nagle Ameryka odkryła swój Soc-| ły sie złe warunki lodowe, spowodowa- 


cer (jak tu mazywaia futbol). Pod| ne odwilża. 


igi dwu ktubów prow ncjorialnych.! my — wlasny Dom Sportowy. Obec-, 
i 


z f ; i Jest to sposób ryzykowny. który, "e Oddział Śląski Zwiazku Dziennika- ! 
okiem! paru starszych graczy za- | W sobote bramki dla AZZ strzelili! g0. lak sprzedawać graczy, | pomoże klubom ao acora yri SPR ! Publ. Sportowych wespół z refe=| 
czę:0 kształcić młodzież. Poziom Z eliński i Warmiński po 3. Kazimier-| Ta sama federacja. która zapo-inie pomoże Wiedniowi. Nie będzie | [2tem Sportowym Polskiego Radia 

gry zaczął się wznosić. publiczność czak i Fierling po iednei: honorowa wiedziała, że żaden pierwSzorzęd-; się op napewno interesował wystę Katowicach. chcąc zaspokoć istnieia- 


zaczęła się znowu interesować PORE as M wd A dE DY gracz austriacki nie otrzyma! pami drużyn z lunsbrucku czy R AREA CZAT ela 
karstwem. AO x PAM ano KŻ mec w. pozwolenia na gre w klubach za-| zu. a rczómia 4. 


r warez . [zwycięska bramke dla AZS strzel't Ka! a NTS z RAK P b „,, liśmy. własre pomieszczenia. zapocząt; 
Małe 2! Sekretarz zwiazku | zimierczak. | granicznych. znajduje teraz tysiące, Ale propozycja ta musiała wyiść | kował akcje stworzenia bibliotek, | 
me K CaO. ` «CŁA 


MU A Na Nowy Rok zapowiedziane jest re- WYKTEtów. gdyż i ova nie widzi in ze Związku, aby uspokoić prowin-; Na apel Z. D. P. S. pośpieszył K. S.; 
ość zrzeszonych piłkarzy na yR r i nego sposobu na ratowanie bankru cję.  Niezadowolona z polityki! Ruch (W etkie Hajduki). deklarując na | 
75.100. kJ żę Ra e = A ZZ o AO OE Z Ad. , ! Związku zagroziła cna wystąpie-| et cel R A, A POKI. 
wie szkó! śrean:ch I wyzszych. A- ubów na 12 z ligi są w SYV-jniem i stworzeniem oddzielnego, WATA zbiorki Automobilklub Śląski, o- 
matorzy biia wozóle zawodowców „Do Dyrekcji Kursóf Maturalnych i £O | 


ują się one; Związku Austrji Dolnej. Byłby to, "37 K. S- Slask Świetochłowice. 


zimę. znalazlo się w sytuacji ta- 
kiej, że mie pozostaje im nic inme- 


tuacji katastrofalnej. Rat 


A WIEDZA“ A am s USET 
na głowę. Tam. gdzie jeszcze sa i nietylko handlem graczami. Zgadza'.<cios miłosierdzia* dla Związku al 
zyc seji z w kowi 5 h EAG ME „CIO í wiązku a| 
kluby zawodowe w Nowei' Anglii. | W „Kra Pe web R: zje Pat [A się na tourne zagraniczne na wa | Związek chce wegetować iaknaidtu i WENERYCZNO „ SKÓRNA 
frekwencja na meczach amatorów : |runkach wprost delicytowych, co żej Mas, śwEzia 


A ! A z zakresu 6-ciu klas gimn. typu hum.. 
jest zacznie wyższa i przekracza | który. zdawałem w dniach s 9—12 


rekordv z czasów świetności pil- października 1934 r. w G mnazium św.! 
karstwa amerykańskiego. Więcej. | Jana Kantego w Poznaniu. złożyłem zj 
w fakiem St. Lonis pitkarstwo ma j wynikiem dodatn in. 
iuż większa popularność. niż naro-, Sylwester Kuś. Koźmin, ul. Pleszewska | 


Przyjm. od 8 r. do 9 w 


Czackiego /ja4 205-30. Panie 1-3 
ŁYŻWY 


HAKEJ. SALKOV, nowe używane. ku- 


Łyżwy, Narty, Sanki | 
Rowery ! części poleca po cenach fabrycznych 


Sznpunt i Hanower | 


żyną znacznie lepszą, choć być © 
krok od wyrówania, a napewno 
wygrałbyv w przedłużesiiu meczu 

Wypadck tea wywołał wówczas 
wiele dyvskusyj, ale Związek. asg iel 
ski był bezsiłnv: meczu uieważajć - 
we mógł, choć żadała tego opinia: 
wprowadził jednak pole i rzut kër- 
ny. 

Ówczesna uchwała nie była jed- 
nak jeszcze bez skaz; wypróbował 
to va swej skórze znowu Stoke ©- 
ty i znowu na własriem boisku. w 
Trent Bridge. Tym razem Stoke 
grał o puhar z Aston Villa i w ostat 


jniej minucie słynny klub birimin- 


ghamski prowadził 1:0. Nagle ob- 
rońca Aston Villi zawóył rzut ksr- 
ny — było to pewne wwvrówsanmie. 

Niestety piłki nie było na boisku. 
Zanim przyniesiono ją. mecz sie 


r - ies > Nr. 22. woi. Poznańskie. i 
i ROW, peny puię, sprzedaje. zamieniam. nikluję, | skończył i sedzia musia! odyw *- 
czę wysoki. Ale przę zdolnościach | BAŁA kę poczekaniu. UWAGA: „Obu-|dać wynik zawodów ma 1:0 dh 
sportowych. Anierykan rvs NARTY ŁYŻWY SANKI poleca S 2 nb T“ WARSZAWA | 9 Sportowe PA z ATE I 2 Villi. w j i 
O Um BAGNO 10, nów zaczęły się dyskusje i 


LATARKI SPORTOWE najtaniej s9 PRZEJAZD 1. 


SPORTOWCY koua NARTY 


o". = 
Zylberberg 


lt w SKŁADNICY SPORTOWEJ FELASA 5 


nrzedstawią Sże różowo. Może na- 
wet z za octanu nadeidzie nowy 
styl piikarski. może powiórzy się 


historia lafozwału i Argcectynv. ŁYŻWY, HOCKEY 
j EH 


UBIORY NARC. 


zoów Związek był bezsilny. Ale u- 
zupe:nił on regulę rzutu karnego 
następujacemi s'owami: ..Rzut kar- 
ny musi być wykonany nawet 
wtenczas, gdy czas gry upłynął". 


Nr. 1 7 PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 2 stvcznia 1935 r. SOE 
SS i PE => e a TOES | e a L MN S A W -f S 
Szcześliwe iest Ruch M hj 
zwyciestwo RUuUcnu w Monacnjum 
Słązac j bitnie, əl ; i 
ązacy grają ambitnie, sle bez Klasy. Tatuś broni rzut Karny. Peterek strzela bramkę 
p: SM DE dad Ro iakoś radę w nai- Peterek grał z dużą dozą ambicji. przesadą. Obronił karnego i odparo- Heidkamp, środek ataku Gaessler, do- | wyróżnić następujące momenty: pier- 
trama A e we AEA se a oc b Ay AE Pre ale raczej jako łącznik, niż dyrygent| wał kiika ostrych strzałów z nesłv-|bry prawy lacznik Schneider. iewo- | wsze minuty przynoszą kilka efektow- 
aa A a E A E n rra ae Ai a, pe poszczególni ataku, którego właściwie Ruchowi bra- |chaną intuicją. Dwie lexkomyślne ak- |skrzydłowy Smitzreiter. Beznadziejnie inych | płynnych akcyj ataku Ruchu, 
ska „Ruchu”. Ra lg BL i a czyli "48 ewszystkiem z |kło. Obaj reprezentacyin: skrzydlowi |cje można mu wiec wobec wspaniałej | wypadł lewy pomocnik Knanp. Zaw'o.poczem na długi czas przejmuje inicia+ 
Er T ; ; mar. | anc:caoem szybkeści | wzrostu. cojPo'ski grali na poziomie. ale od nich |całości wybaczyć. í dła reszta pomocy i Krumm w ataku. |tywe Bayern 
7 oai zdłośMió Wadas GRĆ A, te narzuconym przez przeciwni ków przecież przyzwyczal śmy sę oczek-| Drużyna Bayern miała wiecei z gry. Mecz odbył się podczas pieknej wiol W tym okres'e Fink broni jeden groź 
EE woidkodke oc PO nd a iu systeme gry poważnie odbijało się na | wać wiecei, ale atakowała nieskładnie i chaotycz-| sennei pogody na miekkiem bo sku. ny strzał Wodarza. poczem zatrudnio- 
A acz 5 SDDS sM 2 piw Dia przebiegu meczu. Najlep'ej wypadł i Tatuś jest po Koczwarze drugiem |ie. Strzelała dużo węcei. nż Ruch, Wśród 12.000 widzów obecnv był kon- ny jest już tylko jego vis a vis. 
E 2 die becie IG. sal] tei oji Dziwisz. ; „n |abiawien'em polskiego bramkarza najale jeszcze niecelniei. isul generalny. minister Leśniewski i| Przewaga Bavern utrzymuje się aż 
Dza Road, cd baca Do- z E działo sie z atakiem. | terenie niemieckim. Twierdzenie, że | Pozatem uderzał jej nierówny po-! wszyscy dostojnicy Monachium z nad-| do chwili. w którei Dziwisz na linii po- 
sodę j e E ika" am- DVIOSWSICZO każdem pocjąznęciu wygral on Ruchowi'mecz we będzie lziom. Doskonały był lewy obrońca | burmistrzem miasta na czele. | lla karnego dotyka piłki reką. Sędza 
ychczasowe mejsce .Karlika" zaj- wieiką klase i utalentowane um eięt- Drużyny wystąpiły w następujących dyktuje karnego. lecz to ostre, jak na 
nie Nowakowski. świeżo pozyskany ności, którym towarzyszyło jednak a składach: Å l mecz towarzyski rozstrzygnięcie. nie 
sracz Poľonji karwińsk ei. Nowakow- kunktatorstwo i brak precyzii, a prze- 1 " Ruch: Tatuś: Rurański. Kacy; Dz- bardzo podoba się publiczności. która 
ski jest byłym zawodnikiem Amator-|dewszystkiem decyzś: strzałowei. ; Monachjum, 29 grudnia. sca. wisz. Badura. Zorzycki: Urban, Gem- jest wyraźne zadowolona. gdy Tatuś 
EA a (Chorzóga i nosił wtedy Okresami demonstrował atak Ruchu. Piękna stolica Bawarji przywita- „Nietylko Polacy sa optymistycz- za. Peterek. Wilimowski, Wodarz. wstrzymał strzelona przez Schmeidra 
SZA, A: "m | wzorowe akcje. na jakie nawet w cza-|ła nas niespodzianką. W Berlinie | nie nastrojeni. Z obozu Bayern bijel Bayern: Funk: Bader. He.dkamp: iedenastke. i 
MA S AT waw "A SAn I km zdobyli surowa zima, w Monachjum kom- pewność; drużyna ma znajdować | Baeumler. Goldbrünner: Knapp. Berg-, Gra wyrównuje sie. chociaż Bayem 
moc i atak), oraz Kuh Sz (atak). Towa- E jednak ża K z któ. | Pletna wiosna. się w doskonałej kondycji (szcze- maer. Schneider. Gaessier. Sim'tzre - uzyskuje róg. W chwile później fabry 
rzysżą”drużynie mp. Dłuzi | Gielnza Fr. ira zabardzo hyła : EIA R: mocy, K107] Piłkarska ekspedycja Ruchu ma |gólnie Bergmaier). F. C. Ba- '*. 3 a __ i kuje Tatuś niepotrzebnie drugi róg. aie 
R TKA 3 ; O Z BOO E e T W soba 17 godzi olch k A f ~| Drużyna niemecka w najlepszem za! rehabilituie się wspaniałem  paradami 
kibiców hajduckich reprezentue p. Su- cy na własnei połowie. za Sobą godzin uciążliwej po- yen? jest w porównaniu do Haj- tem zestawieniu pięcioma słynnym: przy trzech koleinych strzałach w bar 
nerniok. Ponadto berze udział w wy-! Najproduktywnej z  mapastu'ków | dróży. Zaledwie krótki czas pozo- |duk zasilone obrońcą  Baderem | ara fonalaa, Š Pewnego rodzaju dzo groźnych sytuaciach. 
prawie dziennikarz p. Karaś. tak, że Ruchu wypadli łącznicy: Giemza z po- stawili jednak dygnitarze F. C. Ba- ji nabytkiem z Frankfurtu nad Me- | kuriozum stanow ł fakt. że Bayern grał W ostatnich sekundach tei połowy, 
sa z trenerem Pa EE. ekspedy i Św ęceniein trzymający łączność z,yern ślązakom na wypoczynek, ty- |nem, pomocnikiem Knappem. |w kostiumach o barwach Polski biało- otrzymuje Wilimowski piłke. ogrywa 
st. „Ek êl osób. jk do kraju ky liy cefenzywy. oraz doskonały w pc- le mieli im do pokazania. | W czasie wizyty w  tutejszem | czerwonych. a Ruch w barwach bawar'beków i znaiduie się sam na sam 
ABW A u aze śś BOR |m i SZA podejmujący ataki ksh Piłkarskie Monachium wykazuje | przedstawicielstwie Rzplitej, pozna- |skich biało-n ebieskich. | przed bramkarzem, który rusza w jego 
wadzi jeszcze o Norvmberke. (hr...) paei E W | AA JttrZEJSZEGO „spótkania wiele: za [jemy w osobie korisuta afeheralnggojj, Z, przeblecu jang itetesułatego, ACE nn AIRA e 
* c | A |nteresowania. Olbrzymie i pstre min Leśniewskiego oraceyo rzecz- |bez specjalnego formatu meczu warto, Pubi czność zamiera ze strachus 
va pe | Winnipeg Monarchs rozgrom li znów | (e 7 - zielonet)” SWE e BE RP porie | wm 1 strzeli czy nie strzeli? Ale'Polakimaldi 
MONACHIUM. 30.12. — Tel. wł. —lhoke'stów niemieckich. Tym razem! BF Wena icone Mpaka tyka sporun jedUEgE z tych yno |= DĄ zimnej krwi: oddaje piłkę zupełnie 
Notuiemv nowy. ważny sukces sportu | Berliner SC przegrał w stosunku 0:7. UER We v 'zystkich częściach mia- | matów, którzy nietylko nie gardzą | Max Baer jest we wspaniałej formie. wojnemu Peierkowi. który ma dość 
poiskiego: zwycięstwo Ruchu nad eks-|W Garmisch Stade Francaise pobił; Sta: Prasa lokalna poświęca pierw- | sportem, ale widzą w nin znakomi- | W meczu nawpół pokazowym w thi- | czasu do namysłu i splasowania piłki 
m strzeni Rzeszy F. C. Bayeru, odnie-'Wespen 7:0. a Riesersee — Branden- | SZEmu, po długiej przerwie, spotka- į ty czynnik propagandowy. cago wobec 16.01) widzów znokauto- | do satki. 
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trudnego zadania. iak mecz z pony 'skego kończą się iednak na twardej 
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(ira Ruchu zyskała sobie naogół po- 
klask widowni, podobała się płynność 
akcyj ofenzywnych i ofiarność defen- 
zywy. 

Pomiędzy 
Ruchu trzeba jednak postawić 
czerwona kreskę. 


atakiem i reszta zespołu 
grubą 


ne ze względu na 


Słuszna inicjatywa --piekny cel 


Powstanie szkoly narciarskiej „MOK“ 
jest objawem zdrowym stosunków, ja- 


nikami i popularnością. 
Nadto opieka jaką roztacza związek 


prowadzeniu poszczególnych grup co 
daje rykojinię, że materiał zostaje nai: 


zef, Dawidek Jan, Gabryś Ludwik. G4- 
en ca. Mięsacz Stanisław. Gnojek Jan. 


ikie panują wśród zawodników, Jak, nad zawodnikami, dożywianie. trenin- | dokładniej przerobiony. i!a dzieci pro: | Klocek Stanisław, Kowalski Mieczysław, 
wiadomo większość spośród nich pocho- | gi, ogranicza się, niestety do miesięcy wadzone są kursy metodą prf. Janera, ,schman Odo, Lexwierski Jan, . Mazur 
wartość wyczynów. lecz ze względu | dzi z niezamożnych sier i musi praco-| zimowyci. Całą wiosnę, lato i część je- | uznaną za jedną z najlepszych. Stanis? Padziad Stanisław, Radkie- 
| wać na życie. sieni zawodnicy zdani są na własne si- Sw też specjalne kursy dlia wpraw-| wicz oxdan, skupień Jan, Stopka Mi- 


na ich charakter. 

Tyły bez klasy i polotu harowały w 
nocie czoła. aby sprostać 
obowiązkowi szachowania lotnego ata 
ku Niemców. Bez systemu i środków 
technicznych, chocaż nurańsk: bły- 
snął kilkakrotne pięknym wykopem 


Atleci Legji warszawskiej odnieśli ub. 
niedzieli podwójny triumf, zdobywając 
mistrzostwo drużynowe w zapasach i 
uźwiganiu ciężarów. W decydującym 
ineczu Legja wygrala ze Świtem 15:5. 

Skra będzie musiała rozegrać dwa 


Hasmonea-Wisła 9:5 


LWÓW, 30.12. Tel. wl. — Pierwszy 
we Lwowie występ bokserów Wisły nie 
wzbudził większego zainteresowania. 
Było to zresztą do przewidzenia, wo- 
bec słabej klasy zawodników drużyny 
krakowskiej. Zawody rozpoczęły się z 
zodzinnem opóźnieniem, ponieważ Wi- 
sła przyjechała dopiero o godzinie 10 


| A gdzież mają narciarze szukać za-| ły i wegetują poprostu, myśląc o tem lnych, obejmujące cykl wycieczek, pod- 


;tembardziej. że nie koliduje to z poig- 
(ciem amatorstwa. narciarstwo  po-| 
,chłania łata ich młodości. do które-| 
ge rozkwitu przyczynili się swemi wy- 


mecze kwalilikacyine z KS Broń w Ra 
domiu. 

W meczu o mistrzostwo kl. B. Skra 
wygrała z lmcą 14:0 wałkowerem. 

Mistrzostwo drużynowe Warszawy | 
w dźwiyaniu ciężarów po raz piąty | 
zrzędu zdobyła Legia. Wyniki w trój-; 
boju olimpijskim byly następuiące: w 
piórkowa: Ceran (L.) 210 kg.: w. lek-| 
ka: Merkier H 215 kg.; w. średnia: No- 
wicki 220 kg.: w. półciężka: Szpagat 
217,5 kg.; w. ciężka: Merkier I 277 kg 
W trójboiu Legia w sumie osiągnęła 
1080 kg., zaledwie 10 kg. mniej od re- 
kordu Polski. 

Towarzyskie mecze hokejowe roze- 
grane w Warszawie przyniosły nastę- | 
pulące wyniki: Legja — Żass 6:0 (1:0,. 


| powinno to napotykać na trudności 


ciężkiemu, robku jak nie właśnie w narciarstwie. | jak przebiedować do następnej zimy bv; 


być znowu w formie fizycznej i tech- 
iicznej. 


też zrozumiałe jest zupełnie, że 


| zawodnicy chcą zarobić coś niecoś w 


okresie zimowym, by móc z tego czer- 
pać w czasie martwego sezonu. 
z 
żadnej strony, przeciwnie, powinno zna- 
leźć jaknajdalej idące poparcie ze stro- 
ny sfer m'arodainych. 

Szkoła narciarska „MOK“ przyjmo- 
wała w swe szeregi wszystkich zawod- 
ników, którzy się zgłosili, nie 
wyjątków. Rzecz jasna, że od swych 
instruktorów wymaga, by byli zatwier- 


dzeni przez P.Z.N. gdyż tylko na tej! 


podstawie można dać rękojmię. że nau- 
ka będzie przeprowadzona fachowo. 
Majac do dyspozycji wielką iłość in- 
struktorów szkoła narciarska „MOK“ 
wzięła sobie za zadanie, by nauczanie 
postawić rzeczywiście na możliwie naj- 
wyższym poziomie. Nauka prowadzoną 
jest metodycznie, na wzór znanych 
szkół zagranicznych. Kursy opierają się 
na grupach. uczeń musi opanować w zu- 


Nie į 


robiac } 


czas których uczeń będzie mógł zapo- 
znać się z terenem i praktycznie zasto- 
sować swe umiejętności szkolne. 

MOK“ prowadzi też specialne kursy 
slalomowe; nazwiska naszych instruk- 
torów. będaucych zarazem najwybitn ej 
szymi narciarzami dają wystarczającą 
rękojmię. że uczeń będzie studjował tę 
, trudna dyscyplinę na najlepszych wzo- 
«rach. Zawodnicy nasi. zatrudnieni 
„..MOÓK*. są obowazan' w myśl re- 
gulaminów do prowadzenia regular- 
nych treningów, do ciagłego startowa- 
nia. gdyż w interesie szkoły leży, bv 
instruktorzy pozostawali możliwie naj- 
| dlnżel czynnymi zawodnikami, i hy 
wskutek działalności instruktorskiej n'e 
ucierpiała ich działalność, iako zawod- 
nków. 

Rok ten jest dla MOK" okresem ek- 
snerviientalnym. Sadzimy jednak. że 
jjeżeli we w całości to przynaimniej 
w większei części zdoła sę program 
przeprowadzić. 

Lista instruktorów 
wia się następujaco: 

P "ankówna Bronisława, 


„MOK“ przedsta- 


Marusarz 


w: 


pełności materiał, grupy pierwszej. bv | Stanis w, Marusarz Andrzej, Marusarz 


dostać się do następnej. To też skoro | Jan. Łuszczek Izydor. Orlewicz Marian, 


uczeń ukończy cały kurs to można za- 


rano do Lwowa, co prawdopodobnie od 4:0, 1:0). Zasłużone zwycięstwo druży-|swarantować że umie ieździć na nar- 


hiio się też na jej kondycji fizycznej. 

Zawodnicy Wisły przedstawiali się 
technicznie i taktycznie jeszcze bardzo 
slabo poza jednym Juszczykiem. wyka 
zujacym większą rutynę. Wszyscy wal 
czyli jednak bardzo twardo i amhitnie, 
wykazali też znaczną wytrzymałość, 
dzięki czemu nie dopuszczali do nokau- 
tów. 

Hasmonea miała jak zwykle nailep- 
sze swoje siły w wagach niższych. na- 
temiast od półśredniej poziom znacznie 
się pogarsza. Wyniki techniczne były 
następujące: 

Waga musza: Liebermann (H) remi- 
suje z Juszczykiem (Wisła). W pierw- 
szej rundzie obaj walczą ostrożnie, w 
drugiej Juszczyk opadł wyraźnie z sił. 
W trzeciej obu brak już tchu. Poziom 
w tej rundzie hyt bardzo niski. 


Waga kogucia: Schirak (H) wvgry-; 


wa w pierwszej rundzie przez k. o. z 
Waligórą. Walka ta trwała zaledwie 
kilka sekund. Waligóra nie wiedział, ca 
z sobą począć, dostał cios, dał się wv- 


liczyć do 7, a po drugim ciosie nie pv- l 


wstał więcej z desek. 

Waga piórkowa: Ackermann (H) wy- 
grywa na punkty z Bilem. 
niskim poziomie. Ackermann ma prze 
wagę w drugiej i trzeciej rundzie. 

Waga lekka: Spring (H) wygrywa 
na punkty z Machem. Po równej pierw- 
szej rundzie uzyskuje zawodnik Has- 
monci w drugiej rundzie znaczną prze- 
wagę i przeciwnik idzie dwukrotnie na 
deski: w powietrzu wisi k. o. W trze- 
ciej rundzie wałka jest znów równa. c 

Waga półśrednia: Straus (H) remi- 
suie z Mieczysławskim. j 
rundzie przewagę ma Mieczysławski, 
druga i trzecia wyrównane. 

Waga średnia: Zbik (Wisła) wygry- 
wa w drugiej rundzie przez k. o. z Sa- 
phierem. W pierwszej rundzie Zbik 
walczy ostrożnie. ma jednak przewagę 
w drugiej: Saphier trzykrotnie idzie na 
deski i wreszcie po silnym ciosie, zo- 
staję wyliczony. 

Waga npółcieżka: Fleischfarb (H) re- 
misuie z Karolem. Walka tẹ stała na 
najniższym poziomie: była to właściwie 
narodja boksu. Obydwaj zawodnicy tañ 
czyli- po ringu. nie wiedząc co z sobą 
począć. 

W wadze ciężkiej walki nie stoczono. 
Sędziawał w ringu z prawem punkto- 
wania p. Wójcik, punktowali pp. Szlif- 
ke i Firmas. 


Walka na; 


W pierwszej | 


ny wojskowei. dla której bramki strze- ! 
l 


tach. Instruktorzy specjalizują się w 


Skupień Stanisław, Michalski Stanisław, 
Kolesar Piotr, Górski Michał, Bochenek 
Jun, Bartkowski Stanisław, Bursa Jó- 


lili: Rybicki, Szabłowski po 2 i Mater- | emmmmammnmenmmmmmr aea "Z znow 


ski, Głowacki po jednej. Sędziował inż. i 
, Lalewicz: AZS „ass 3:0 (0:0, 2:0,! 
| 1:0). Akademicy wystapili w pelnym; 
składzie z Kowalskim i Tupalskim na | 
| czele. Ura żywa i interesująca. Bramki, 
dla AZS strzelili; Tupalski. Doleczek i 
| Goszczyński. Sędziował p. Żebrowski: 
' Skra — Marymont 4:1 (1:1, 0:0, 2:0). 
,Wybitna przewaga Skry. Bramki dla 
| Skry strzelili: Smosarski M., Borkow-. 
ski, Jętkowski i Nagot, dla Marymontu 
Skultetty. Sędziował p. Błaszczyk. 
Mistrzostwa Warszawy w siatkówce 
w mixtach dobiegają końca. Pozostały 
| de rozegrania jedynie finały dnia 1 sty- 
icznia. Spotkania niedzielne były bar- 
'dzo zacięte, nie obeszło się bez niespo- 
dzianek, została bowiem wyeliminowa- 
lna z dałszych gier para Polonii, Ka- 
mecka — (iregołajtys. murowany kan- 
łdydat na finalistę. Do finału zakwalifi- 
, kowały się 3 pary AZS, tHolfeierówna 
| — Kozłowski, Brzustowska —- Wirszył- 
„ło oraz Stefańska — Olszewski. 
l Mecz bokserski Gwiazda Bar- 
| Kochba, rozegrany w Warszawie przy- 
| niósł niezasłużone zwycięstwo pięścia- 
rzom Gwiazdy w stosunku 8:4. Bar- 
| Kochba została wyraźnie skrzywdzona 
przez sędziego Lernera, znancgo z 


karza... 

Debiut pięściarzy Bar-Kochby wy- 
padł naogół udatnię. Widać po niej pra- 
cę trenerską Glona. Wyniki spotkań by 
ły następuiące: w. musza: Wulfowicz; 
(B.) po bardzo ladnie przeprowadzonej 
walce remisuie z Daiczgewandem (Q.); 
w. kogucia: Załusznicki (G.) wygrywa 
przez techn czny k. o, w drugem star- 
ciu z Rybińskim (B.); w. piórkowa: Be 
kierman (B.) nokautuie Fleischera (G.) 
w pierwszej rundzie; w. lekka: Cukier- 
man (G.) wygrywa na punkty z Gryn- 
szpanem (B.) Hakman (B.) remisuje z 
Melenhaumem (Q.), co krzywdzi pięś- 
fciarza Bar-Kochby; w. półśrednia: Aj- 
zenberg (G.) wygrywa z Dubrowiczem 
(B.) Był t powy remis. 

Mecz ping-pongowv Hasmonca—So- | 
kół, rozegrany w niedziele we WHr- 
chach przyniósł zwyciestwo mistrzowi 
| Warszawy w stosunku 6:4. 

Ketz gracz ligowei Warszewiinki 
złamał rękę w czasie jazdy na tyż- 
| wach. 
|  Pohownej operacji obojczyka podda! 
się Jachimek (Warsz.). 


f 


We czwartek przyjechała do Zako- 
panego grupa zawodników wętier- 
sk:ch. którzy udali s'ę zaraz do Pięciu 
Stawów. Maia oni zamiar trenować u 
nas. ponieważ na Węgrzech nie maią 
śniegu, 


Znana zawodniczka Zofia Stopkówna' ciągnięcia się i zajęcia dobrego mi 
przebywająca w Pięciu Stawach. tre- sca. 
| GEEEEŃEEERESEZ OH ; R WIE: 


nuie na własną rękę biegi zjazdowe i 
slalomowe. ŻZnaiąc świetna technikę 
ziazdową Stopkówny. uważamy. że na- 
„eżałoby sę nia zająć | wziąć pod u- 
wagę jej wviazd na bieg ziazdowe za- 
lgranicę. gdzie mialaby możność pod- 
ej- 


Reprezentacja gimnazjów krakow 


dobrze. Bramki uzyskali Ritter- 


chal, Szostak Karol, Wawrytko Stani- 
(sław, Wowkonowicz Tadeusz, Siowik 
| Michał, Ziemba Stanisław. 


Gry SpOrtewĘ RE Imor 


| 
Do niedzielnych dziedzin, w któ- 
'rych Lwów utrzymał jeszcze swe 
przodujące stanowisko, należy tenis 
stołowy. Obok trzech czołowych gra 
„czy. reprczentujących nietylko naj- 
wyższą klasę polską, ale i europej- 
ską mamy tu do dyspozycji liczny 
utalentowany narybek, który pozwa 
ila wierzyć, że i w przyszłości uda 
się Lwowowi utrzymać swą pozy- 
cję. 

aoi Okręgowy Zw. Tenisa 
na Stele ina w ewidencji 25 klubów 
oraz ok. 500 zawodników, rekrutują 
się oni przeważnie wyłącznie ze 
Lwowa. Obecnie idzie właśnie pra- 
ca w kierunku podbolu prowincii; 
w stadjum organizacji znajduje się 
podokręg przemyski oraz najpraw- 
«cpodobniej tarnopolski. Oderwanie 
Isię Stanisławowa i Kołomyi pozo- 
| stało rz Okręg Lwowski bez wpły- 
wu, natomiast gorzej wyszli na tem 
lzdaje się secesjoniści, o których o- 
,becnie jakoś zupełnie głucho na zie- 
miach polskich. 

i Kluby zrzeszone w LOZTS należą 
jdo trzech klas, przyczem w kt. A 
imamy ich 8, w kl. B—9iC —8. 
|żŻywem zainteresowanie cieszy sie 
iceluloidowa piłka wśród pań lwow- 


skich—Sokół.3:3 (1:1, 2:0, 0:2). Re-|marn dwie i Bartel jedna. dla So-iskich. Pod tym względem wyprze- 
e przez cała niemal grę | koła 
ekką 


miała 
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dwie i Wilczyński. 
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KWITUJEMY ODBIÓR i ŻYCZYMY NAWZAJEM! 


słowa te dotyczą pp. narciarzy, zgrupowanych w szkole M. O. K., ; 


których miłą pocztówkę noweroczną zamieszczamy. 


LUBLIN — Mistrzostwa indywidualne w Lu- 
hclskim O.Z.B. rozpoczynają się w kl. B 231 
24 lutego, zaś w kl. A 23 i 24 marca 1935 r. 

Lubelski O.Z.B. powiększył się ostatnio o 2 
prowincjonalne kluby mianowicie z Kielc i 
Chelmna. 

W ub. tygodniu odbył się tu pogrzeb jed- 
nego z najlepszych piłkarzy Lublina, ś. p. 
Wincentego Kwietnicwskicgo. Zmarły nicjed- 
nokrotnie 
międzymiastowych. W pogrzebie wzięły udzial 
oibrzymie rzesze sporiowców. 

W dniu 6 stycznia 1935 r. tutejszy Policyjny 
KI. Sport. rozegra mecz bokserski w Lublinie 
ze stołeczną Y.M.C.IA. 

Termin Walnego Zgromadzenia lubelskiego 
0.Z.G.$. ustalony został na dzicń 20 stycznia 


' 1935 r. 


W naibliższym czasłc Lublin otrzyma trenc- 
ra bokserskicgo przydzielonego przez P.Z.R. 
na miesiąc. 

Dzięki inicjatywie ruchliwego Komendanta 
Ośrodka W. F, Lublin w roku bicżącym otrzy- 
muje dawno oczckiwane holsko do hokeja. 
Z jego inicjatywy zorganizowane zostaną 
również drużyny hokcjowe. 

W dniu 13 stycznia 1935 r. odbędzie się w 


puhar przechodni Lub. O.Z.B. Picrwszy mecz 
odbył się w Lublinie I wygrał go Białystok 
w stosunku 8:6, drugi w Białymstoku dał wy- 
nik nierozstrzygnięty 8:8. Obcenie puhar jest 
w posiadaniu Białcgostoku i, ażeby go zdo- 
być na własność, Lublin musi mecz ten wy- 
grać z przewagą 4 punktów. 


I dzono również znacznie inne okrę- 
gi, ewidencja wykazuje 97 zawodni- 
czek. 

W obecnej chwili rozgrywa się 
drużynowe mistrzostwo kl. A. przy- 


czem pierwszą kolejkę już ukończo- | 


| no. Na czoło wysuwa się bezapela- 
jcyjnie Hasmonea. Druga kolejka u- 
kończona zostanie ok. 10 stycznia, 
mistrzostwa kl. B w połowie stycz- 
nia, a kl. C z końcem lutego. Mi- 
strzostwa indywidualne oraz mistrzo 
stwa drużynowe pań rozpoczną się 
5 stycznia. W konkurencji pań bic- 
rze udział 8 drużyh,”przyczem na 
pierwszy ¿plan wysuwa się drużyna 
Żyd. Zwiążku Urzędników Prywat- 
nych, 

| Lwowski Okr. Zw. T. S. wvkazu- 
ije naogół znaczną żywotność i pra- 
W projekcie ma on 


[cuje solidnie. 
przed mistrzo- 


| urządzenie jeszcze 


stwami Polski trójmeczu Lwów — i 


Kraków — Tarnów o nagrodę p. 
|Chocznera. Ostatni turniej odbył się 
iw Tarnowie i przyniósł zwycięstwa 
harwom Lwowa. Na mistrzostwa 


monea i ewent. jeszcze jakaś druga 


naturalnie kwestia kosztów. 


Jeśli chodzi o indywidualne umie- í 


pijetao, ta w tej chwili na pierwszy 


bronił barw Lublina w meczach | Lublinie niczwykle cickawc spotkanie bokser- ; 3 + ; LA Pa 
skie reprezentacyj Blategostoku | Lublina o i plan wybija SIĘ bezapelacyjnie Lö 


i wenherz: który ma też wszelkie da- 
ne, bv formę swą jeszcze podwyż- 
szyć. Zażarta rvwaizacja zarówno 


w poszczególnych klubach, jak i na; 
terenie międzyklubowym jest najle- i jewództwie. 


do Poznania wyjedzie napewno Has, 


drużyna. Główny moment stanowi : 


iedynyvm golem tego meczu. 

Arbiter spotkana wykazał przesadną 
czułość. Publiczność wzorowe obiek- 
tywna. z ronicznem nastawieniem wa 
[bec własnej drużyny, oklask'wała Poe 
laków dużo i chetnie. Ś 

FEkspedycia Ruchu. która wraz z re* 

l zerwowymi. kierownictwem. kbicamł 
li trenerem Wieserem wynosi 21 osób, 
|udaie się w poniedzałek w południe 
tdo Stuttgartu. 

j G'iner. 


psząsąyjarancją dalsim TOZWOJU 
tenisa stołowego, w którym Polska 
wysuwa się coraz 'ilniej na czoło, 


C feni aoc 


T.KS.Z. - ŁKS. 3:1 


| ŁÓDŹ, 30.12. — Tel. wł. — W inau« 
guracyjnym meczu hokejowym spotka= 

Iły się reprezentacyjne zespoły Pomo= 
| rza į Łodzi: Toruński KS i ŁKS. Mecz 
| zakończył się nieoczekiwanem zwycię* 
| stwem gości w stosunku 3:1 (2:0, 1:1, 
|0:0). Gra stała na niskim poziomie, a w 
| dodatku przebieg iej był mało intere- 
sujacy. 

W pierwszej tercji goście mieli 4 
przewagę. wyrażoną zdobyciem 2 b 
mek przez świetnego Oimańskliego. 
przyczem nie bez winy była tu słaba 
obrona gospodarzy. W drugiej tercji 
gra jest wyrównana przyczem trzeci 
punkt dla gości zdohywa znów Ofinań= 
ski, dla Łodzian zaś z zamieszania poł- 
bramkowego Załęski. Na początki o- 
statniej tercii goście są znów w pięc- 
wadze. pod koniec — gospodarze. Wy- 
nik iednak pozostaje bez zmiany. 

W drużynie pomorskiei na plan pierw 
szy wysuwa się świetny bramkarz 
| Trenk, który w wielu wypadkach=przy == 
tormnie interweniował następnie Ofman 
iski na środku ataku. W drużynie łódz= 
|kiej nailepszy był oczywiście Król, « 
'obok niego wymieutć należy leszcze 
| Załęskiego. Beznadziejnie zato wypadł 
,trzeci napastnik Wisławski. Sędzia p. 
| Dreger dobry. 

Mecz mistrzowski Tryumf — Strze= 
Ilecki KS zakończył się zwycięstwem 
|Trvumfu w stosunku 10:0. nrzyczem 
| wiekszość bramek strzelił Dresler. 

Śląski O. Z. B. otrzymał szereg 0777 
na spotkania międzyokregowe 1 Mits 
| stowe. Naibardziej aktualne zdac họ 
jbvć spotkane z Warszawa | w Gaw 
113.1.35 r.. chociaż Wrocław i osteg 
; pomorski też licza na bokserów kri- 
linv „czarnych diamentów“. W nrolek- 
cie iest też spotkanie z Berlinem, za= 
leży iednak od uzgodnienia terminów 
miedzy Warszawa a stolica Rzeszy. 

Władze boksu śŚląskiczo zarewyiałą, 
że na mecz z Warszawa. Sisku 
jak przeciw Nie 


| stapi w składzie. 

com ze Ślaska Opolskiego. r ij Wedl 

koleiności wag: Welzen. Jarzomb 

Rudzki. Białas. Bieniek. Swirk, Ku 

i Uherek. . 
Naszem zdaniem należało ie 


hezwarunkawn pomvśleć nad kan 
| turami Rudzkiego i Białasa ew. 
| gruen. przyczem obn pierwszyc] 
Maen wogle przenieść na e 
ture. trzeci zaś nie wykazał nos! 
nailenszej formy. A przecież w 
cach możliwości leży pokonanie Wa: 
szawy i okazi: tej nie naieży 'narno= 
wać! (hr...) 
350 zł. delicytu przvniósł mecz w 
piłkę ręczna ze studentami wroclaw- 
skimi w Katowicach. Gdyby jednak 
mecz odbył sie (iak sie zreszta Śląsk 
domagał) w niedziele. a nie w czwar= 
tek o godz. 14.30, kiedy cały Ślask pra 
“cuje. zawody przyniosłyhy drugie tyle 
w plusie. No. ale należy jeszcze wziać 
pod uwagę, że Ślaski OZGS. wydał 
hankiet..w pełnvm tego słowa Znaczee 


niu i wozft gości po całem niemal wo- 
(hr...) 


PRZPGLAD SPORTOW 


Śruda. 2 stycznia 1935 w 


Nr. 1 


Kałastrofalna kleska Brna w Łodzi 14:2 


Ńopecek znoKautowany przez Kłodasa. Dwa punkty dla Czechów zdobywa Havelka 


ŁÓDŹ. 30.12. — Tel. wł. — Zdawało 
się. że nad potęga boksu łódzkiego, 
można postawić krzyżyk. gdy tvmcza-*' 
sem przyszedł zurełnie nieoczekiwany I 
trumi. ł4:2 nad najsilnieiszym garn tu, 
zem Brna mówi samo za siebie. zwła-: 
szcza iczeli dodamy. że lodz anie aż w 
czterech kategoriach mel;  rezerwo- 
wych, a Czesi znów w ostatniej chwil 
wzmocnili ieszcze skład Schm dtem w 
półśredniej i słvnnym Kopeckiem w 
ciężk ej. 

Inna rzecz. że wynik końcowy nie 
odpow ada faktvcznei wartośc. zespo- 
dów. Czesi walczvli bowiem iak równ: 
z równymi, a z wyiątkiem Kosimy w 
wadze lekkiej. przegrywali swe walk 
zupełnie nieznacznie. 

Zawody stały za wyialkem wagi 
muszei pórkowej i półciezniei na dub 
rym poziomie a poszczezól ie spotkania 
mały przebieg bardzo interesuiący. 

Oceniając poszczerólnych zawodni- 
ków. należy przedewsztstkiem stw er- 
dzć dużą ambicję i spokój u łodzian. 
Już w perwszei walce rezerwowy 
Gotfryd miał ciężka przeprawę z dzi- 


CZTERY WAGI CIĘŻKIE WALCZĄ NA RINGACH BUENOS AIRES i BRUKSELI 


Na lewo Carnera wyprnktowuje weterana i olbrzyma argentyńskiego Camnolo; 


na prawo — 


, Charles (Be'g; unika prostej lewej Howera (Niem.), którego zwycieża też na punkty. 
I 


kim Doleża!tem. który wszelkemi do-; . 

zwo!onemi i n'edozwolonemi sposoba- Strza Polski. I j 

mi chciał wygrać spotkanie; skutek był mał nic do powiedzenia. Podz wać 
tcn. że rozan mowanv łodziann pobił należy jego postawę i przytomność. 


Czecha jego własna bronią. Podn'eść 
należy wielka ambicie obu zawodni- 
ków, tempo wałki. jak również wyb't- 
ną poprawę formy u Gotiryda. 

W wadze kocuciei Spodenkiewicz 
odnósł b. słabe zwyciestwo nad Navra 
tlem. Spodenk ew cz lekceważył przez 
dwie rundy gościa. w trzeciei przeszedł 
dc ataku. rozciał brew Navratłowi i 
zanewnił sobie minimalna. przewage. 

Leszczyński bvł wcale dobry. Zasto 
sowat nezła taktykę zmany systemu 
walki przez co skonsternował agresyw 
nego Czecha, Kral. sympatyczny pie- 


Fahorek był świetny i wygrał wyso- 
ko. W trzec:ei rundzie robił ze Schmid 
„tem, konwiętnie wynomnowanym. co 
chciał. Gdyby* posadał mocnejszy 
cios, Sthmidt skończyłby walkę na 
„deskach. 

O Chneielewsk m trudno tvm razem 
z uznanem. Byt słabszy. niż na 
ostatniej walce z Pilnikem. przez dwie 
[rundy szanował swoią prawa. w trze” 
ciei było już zapóźno. Czech od per- 
wszei chwili bardzo tchórzliwy, uc e- 
kał niemal przez cały: czas. pragnąc 
skończyć walkę za wszelka cenę sto- 


pac 


rz walczti bardzo ambitnie, Jest, ACASCONINU SIC udało. 
Ścarz. walczy! bardzo ambane. „Jest PY pólelężkiej dobry, Havelka uzy. 
rem. skuie zdecydowane zwycięstwo nad 
A è g A outsiderem Łodzi Jaskuła: do k. o. ied 
Popularny Banasiak miał znów p SEAN ike. doSzio. 
ny dzień w swcj karierze. Zwycię-; Renomowany Kopecek. pogromca PI 
stwo nad niezmiernie twardvin Kos- lata z Budanesztu. przexrał przez tech 
ną. który pono JESZCZE A gdy ne byt nczny k. o. z iżejszym o kategorje 
na deskach. przywróciło neco blasku. Klódiwejny Ponu aaeh 
wybłakłej ostatnio famie o klasie b. mi- anja, Nietylko, że trzymał się dziel- 


KŁODAS (WIMA) 
sensacyliiy pogromca Kopecka 
(przez techniczny nokaut) pod- 
czas mec:u Łódź — Brno 14:2. 


nie. ale mial jeszcze przez cały czas 


Kosina w walce tej nie | przewagę. rozbił oko Czechowi, to też | 


sędzia przerwał te nierówną walkę. 


|l Klodas. który w ostatnich czasach stał ; 


się mocnym punktem- reprezentaciji, u- 
dowodnł, że iego nedawne sensacvj- 
Ire zwycięstwo z Wrazidła nie 
żało do przypadku. 


Í O EO ZE o 
| Ostatnie niepowodzenia IKP. w dru- 
'żynowych mistrzostwo Polski wy- 
iwołały silną reakcię zarówno w kie- 
rownictwie klubu jak i w związku: 0- 
l kręgowym. które w ostry sposób zapro 
ltestowały przeciwko nieodpowiedniemu 
przygotowaniu uistrzowskięj drużyny 
|do tak poważnych zawodów. 


Wyjaśniona została sprawa zniknie- 
cia Wurma, który od tygodnia leży 
ciężko chory na żółtaczkę i jest straco- 
ny na przynajmniej 2—Jraiesiące. Cho- 
roba Krenza jest również długotrwała. 
Wohec straty tych dwuch zawodników 
dowiadujemy się, żę IKP zabiega o pno- 
zyskanie Kłodasa z Wimy, który mógł- 
hy stanać do mistrzostw Polski, gdvż 
klub: jego nie brał udziału w inistrzo- 
stwach okręgowyci. 

EURE" 


nale: ; 


Przy szczelnie zapełnionei widowni 
Irozpoczęły mecz przemówienia przed- 
stawiciela masta m. Folta, następnie 
| reprezentantów zwiazków pp. Wolczyń 
sk exo i Dworzaka. 

Wyniki techniczne: W wadze muszej 
(iotiryd po morderczei walce bije Do- 
lleżala na punkty. Następne dwa punk- 
ty dla Łodzi zdobywa Snpodenkiewicz 
na Navwratiln. W piórkowei Kral rem 
suje z Leszczyńskim. zostaje 
zdyskwalifkowany za 
"rzeszło 5 metrowe bandaże. W lek- 
kiej Banasiak uzyskuje piękne zwycię 
stwo: po 5 minutach nierównej walki 
isędza przerywa ją. owłaszaiąc tech- 
iniczny k. o. 

W półśredniei Taborek biie wysoko 
Schmdta. W  średniei Chm elewski 
podwyższa wynik do ł2:0 z ambitnym, 
lecz wystraszonym Vlasak em. Havel- 
ka wywalcza jedyne zwycięstwo dla 
swych barw nad Jaskuła. W wadze 
cyżkiei Kłodas bije Kopecka. operując 
wspan ale prostymi z obu rak. Walka 
| została przerwana w połowie trzeciego 
inta, spowodu poważnego rozc ęcia 
poweki i krwawienia Koveczka. Do 


| W kalejdoskopie zagranicznym 


Jędrzejowska z Noel tworzą ósmą pa 
„rę Świata zdaniemi amerykańskiego ps4 
| ma Lawn Tennis. Za Polką znajduią się 
i takie pary, jak: Nutball — James ı Har 
ltgan — Molesworth. Przed Polka są: 
: D Mathieu — Ryan, 2) Heurotin. An- 
idrus, „3) Jacobs, Palfrey, 4) (iodfree, 
i Seriven. 5) Payvot, Thomas, 6) Lyle. De 
Larman, 7) Howard. Rosambert. 
| W mixtach porządek jest następują- 

cv: Round, Miki, 2) Jacobs. Lott 3) 


Rvan. Stoeifen. 4) Rosambert. Borotra, | 


5) Shepherd —Haron, Austin, 6) Scriven, 
Crawford, 7) Nuthall, Perry, 
mas, Menzel, 9) Howard, Brugnon, 10) 
Hart gan Me Grath. 

Double panów : Lott, Stoeifen, 2) Ali- 


son, van Ryn, 3) Borotra. Brugnon, 4); 


Crawford. Quist. 5) Shields, Wood, 6) 
Perry, Hughes, 7) Hopman, Prenn. 8) 
Menzel. Hecht, 9) Mangin: Bell, 10) Bud 
ze. Mako. . 

Szamota z Dortmundu wyjechal do 
Kolonii. gdzie się zatrzymał przez kil- 
ka dni specjalnie, aby trenować na ma- 
bm torze. Zamiar ten powziął Szamo- 
ita naskutek porażek w Dortmundzie. 
torów. 

Parker Pajkowski czwartym graczem 
Ameryki. Na nieoiicjalnej liście teniso- 


P PF. 
AETS 


x: 4 + 
418 E, 


| 34 yz 
* 
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ADOLF BADRUTT SKACZE W St. MORITZ 
i zdobywa ponownie Morven-Cup. 


Wydiwca: Nowoczesna Spólka Wydawnicza. S. A. Marszatkowska 3 Drukarma „Prasa Polska” 


Filia: lasna 10. tel. 693-72. 


8) Tho=| 


które przypisuje nieznajomości małych: 


wej Stanów Zjednoczonych Parko Paj 
kowski zajmuje czwarte miejsce za Al- 
| tisonem, Woodem i Shieldsem. a przed 
Stoefienem. Lottem, Bellem, Sutterem 
Budgem i Grantem. 
| Belgija klasyfikuje w następujący 
sposób swych tenisistów: 1) Lacroix. 
2) Ewbank, 3) Naevert, 4) Cieelhand. 5) 
van der Eynde. 6) de Borman. Panie: 
Adamson, 2) Sole. 
| Perry przegrał i z Boussus w Śvdnev. 
Wynik brzmiał 6:4, 4:6, 2:6. Oto praw- 
dziwy kryzys formy. 

2m.10y dolarów będzie wynosił koszt 
ekspedycji olimpijskiej Stanów Ziedno- 
czonych. Sume tę ma zdobyć Komi- 
tet Amerykański ze sbecialnej loterii. 

Narciarze amerykańscy mają już w 
tvm roku startować w Europie i to na 
mistrzostwach FIS w Czechosłowacii i 
i w Muerren. 

Do mistrzostw narciarskich FIS w 
Muerren (zjazdy 22 25 luty) zgłosi- 
ły się dotad następujace państwa: An- 
glja. Szwajcarja. Niemcy, Francia. 
Norwegia. Rurmunja, Austrja i Stany 
Ziednoczone. A więc dwa zgłoszenia 
sensacvine: Norwegji i Stanów Zjed- 
noczonych. Oczekiwane są przez orza- 
nzatorów Anglików. zgłoszenia jeszcze 
nastepujacych państw: Kanady, Austra- 
lii (studenci z Anglii), Hiszpanji (ks. 
; Bourbon Orleans). Holandii. Szwecii. 
| Jugost: wji Japonii. Butgarji. Łotwy, 

Węgier. Czechosłowacji. Bolski i 

Włocł!. 


KRAJOWE 


PLAC TEATRALNY -` 
MANSZAŁKOWSKA 124 
TYETA e 


a 
` 


y lewej: Czorównz, S 


TARGOWA 64 


CZŁONKINIE SLĄSKIEG." TÓW. ŁYŻWIARZY 
heibertówna, Hurska, Preissówna, Kalu- 


Bogaty plon meczów świątecznych 
w Anglii (trzy mecze w ciągu tygo- 
dnia) przyniósł znaczne zmiany w ta- 
beli. W 
był Sunderland z 27 pkt., we wtorek 
Arsenal doznał porażki z Preston North 
End. a Sunderland utwierdził swe sta- 
nowisko lidera bijąc Everton 7:0, W 
środę kart się odwróciły Arsenal wy- 
grał z Preston North End 5:3, a Sun- 
derłand przegrał rewanż z Evertonem 
2:6. Oba mecze z Leeds United wygral 
Mancheste City. Stan tabeli przed me- 
czami sobotniemi był następujący: 1) 
Arsenal i Sunderland po 29 pkt. 3) 
Manchester City 27 pkt. 4) Stoke Citv 
25 pkt. 

Nailepsi narciarze amerykańscy u- 
biegłego sezonu i kandydaci na tego- 
roczne starty w Europie i na Olimpja- 
de są, Jak to wskazują ich nazwiska, bez 
wyjątku pochodzenia skandynawskiego. 
Oto ich lista; 1) Oimen (piąty na Olim- 
piadzię w kombinacji): 2) Harald Soren 
| sen; 3) Sverre Fredheim: 4) Ottar Sa- 
tre:5) Roy Mikkelsen; 6) Gunnar O- 
| man; 7) Pedar Falstad; 8) Cari Helm- 
chron; 9) I. Arneson: 10) Rolf Wigaard; 
(1D W. Betila; 12) Gienn Armstrong, je 
uyny stuprocentowy Yankes, 

David Zogg, mistrz ziazdowy FIS, 
| który w r. ub. uległ nieszczęśl wemu 
wypadkowi. znowu jest poważnie kon- 
| tuzjowany. W czasie trenîngu w Aro- 
se wpadl na drzewo i został z ranami 
(czaszki przewieziony do szpitala. 


SZWEDZKIE: 
„PZKILSTUNA* 


NOWY SWIAT 41 
MARSZAŁKOWSKA 68 


GE PLUTA ES Bar STE aia 


sówna, Bzdokówna, Ziajówna. 


zł 2.40 mie 
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Redakior naczelny i odpowiedzialny: MARJAN SIRZELĘCKI 


| 
| 


jednak | 
nieprzep sowe. j 


voniedziatek jeszcze na czele: 


Klodas bytl 


chwili przerwania walki 
zwycęzcą punktowym. 
Sędziował w ringu p. Kubik z fmo- 
wrocławia dobrze. i 
Po zawodacii pieściarze czescy byli 
podejmowani przez miasto 


wama "POP" "zr" 


j DWAJ KOCHAJACY SYNKOWIE 
bracia Max i Buddy Baer, witają się czule ze swym papą, zapato- 
nym miłośnikiem koksu. 


w Tivoli, na któryni komisarz m. Łodzi 
inż. Woiewódzki wygłosi! dłuższe. u. 
trzymane w serdecznym tonie przemó+ 
w enie. chwaląc żywy kontakt sporto- 
wy dwuch stolic przemysłowych Cze- 


ob adem chosłowacii i Polski. 


— 


Buddy, brat wi 


W osobie Maxa Baera ma wresz | 
cie Ameryka takiego mistrza bok- ' 
su. O jakim marzyła od czasów 
lempsey'a. „Piękny Max“ jest co 
się cazywa . play boy“. jest chłop- 
cem „do tańca i do różańca”. 
Stapach Zjednoczonych. gdzie na- 
wet przy wytorach prezydenta g 0 
|sujący powodują się wyaladem ze-| 
wazętrznym, Max Baer musiał siia! 
rzeczy stać się bożyszczem tlu-| 
mów. Manager i maiehinaker ame- ! 
rykański ocen'a doskcnals wartość, 
tych „dodatkowych“ zalet zawod | 
Inika i potrafi je sbry.cie rzucić po 
ekran reklamy. 
| Max Baer jest wies na ustach 
wszystkich. Przyznaje się do uwie- 
ldzenia czaruiących gwiazd filmo-| 
iwych June Ksight. Jean Harlow.: 
Blue Faye. o.s:osil i odnosi zresztą| 
dotąd wielkie sukcesy w musichałl-| 
lach, wyzywał na jeden wieczóri 
Hamasa i Lasky'cgo. Max Baer po- | 
kazał także Światu... swego brata j 
„Buddy'ezo. 

Pojawił sie tedy ea ringach Sta-| 
nów Buddy Baer. Ma 205 cm. wźro 
'stu, waży 125 kgr. i nie może bie-. 
'dak znaleźć takiego. który wytrzy, 
ma z sim dlużej. niż jedną rrudę!... 
Dwa tyvgodcie temu, w Chicago, 
rozłożył w 25 sek. Kettlera, ostat- ! 
nio znów. w Bostonie, wykończył | 
|w I rundzie Surreta i tak już robi; 
coś ósmy czy dziewiąty raz! Co 
i będzie dalej? i 
Właśnie — co będzie dalej. Czy | 
t Buddy jest rzeczywiście wielkim 
tałentem. wschodzącą gwiazdą. czy | 
to tylko ..ballyhoo* amerykańskich | 
managerów? „Ballyhoo“, wyraz, 
rdzennie amerykański, którego niej 
| #raidziecie w żacaym angielskim, 
i słowniku. ma u nas wiele odpowied 
uników. a najlepszym z mnich jest! 
sówko — „kam. Więc gwiazda,, 


ani 
lczy „ballyhoo*? Mamy przeczucie. : 
iże raczej to drugic: 

Max Baer: walczy od r. 1929-g0 
ii Go tej pory nie wiecz'a” kogo ma 
[w rodzinie? To troche zasiedqawia- 
liące,.. | to nawet pie oœ? sam , od- 
ikry!" swego brata, a dopiero jego 
manager Ancil Hofiman. 

Historja pieściarstwa zna liczrie. 
(„pary braterskic*. Często nawet 
|trzech braci oddawa!o sie bokser- 
|skiej profesii i wszyscy byli warto 
Ściowymi zawodnikami. Hisiorja 


cikic$o Maksa 


może się powtórzyć — Buddy Baer 
może się okazać prawdziwym ta» 
lentem. Ale zbyt wcześnie okrzye 
czaso go „cne ro wd Baerem*. by 
nie przypuszczać. że jego przec w» 
nikami byly.. manekny. „hamt'gh- 


terzy”, „beansfighterzy* czy- jak 
ich tam w Ameryce nazywają. 
Al. Reksza, 


BUDDY BAER., 
brat mistrza Świata wszystkich 
wag, © którym p.szemy obok. 


OGNISKO — LEGJA 3:2 


Przeździecki (L.) rzuca sie na lód, 


by wybić krażek z pod kdia 


Godlewskiego (O.). Tyteim—Materski (L.). 
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